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Wojna domowa w Grecji
Pawstafiey domagaią s!ę utworzenia Rządu Jedności

Bząd brytyjski oświadcza: wo ska angielskie nie biorą udziału w walkach,
ale nie opuszczą kraju

LONDYN. W  Grecji w ybuchł*  w oju*  do 
n o w a .  Pow stańcy  rozpoczęli ak c ję  bojowi) 
p rz ed e  w szystk im  w p ro w in c jach  p ó łn o ­
cnych , M acedonii i zach o d n ie j T rac ji, o raz  
w  Tessalii (G recja c en tra ln a ).

A ngielska p ra sa  w ieczorna (i p ią tku ) do ­
nosi, I t  a k c ja  z b ro jn a  pow stańców  objęła 
j u t  całą Tessalię. Jed y n ie  sto lica  T essalii, 
L arissa , zn a jd u je  się w rękach  w ojsk  rząd o ­
w ych. W yw iadow cze o d dzia ły  pow stańcze 
d o ta r ły  do g ran ic  m iasta. R ów nocześnie do ­
n o szą  z Peloponezu  o  w zm ożonej akc ji po ­
w stańców .

Na w odach greckich  o d b y w ają  się —  jak  
donoszą  p ism a ang ielsk ie  — „m anew ry  je ­
s ien n e"  b ry ty jsk ie j flo ty  śró d z iem n o m o r­
sk ie j. Do jednego z p o rtów  greckich  zaw inę­
ły  k rążow nik i b ry ty jsk ie  „M auritius*' 1 „Le- 
■ nder“ .

K orespondent ateńJ-.l „New Y ork P o s t"  
donosi, t e  a rm ia  grecka w walce z p o w stań ­
cam i w T essalii używ a ang ielsk ich  sam o lo ­
tów  rakietow ych.

KOMUNIŚCI PRO PO NUJĄ RZĄD 
JEDN OŚCI

ATENY (SAP). Grecka p a r tia  k om unis tycz ­
n a  ośw iadczyła, że będzie k o n tynuow ała  o 
p ó r, jeśli rząd  od rzuci podstaw y p o jed n a ­
nia, p roponow ane  przez p a r tię  k o m u n is ty cz ­
ną.

K om unikat p a rtii k o m unistycznej s tw ie r­
dza: „Jeśli rząd  odm aw ia p o jed n an ia , lud 
trw ać  będzie w oporze*'. K om unikat p ro p o ­
n u je  p o jednan ie  na następ u jący ch  w a ru n ­
kach. 1) stw orzen ie  rządu  jedności, z u d z ia ­
łem  EAM, 2) w ycofanie się Anglików, -3) 
zm iany  w polityce ogólnej, 4) zm iana list 
w yborczych i w ybory k o n sty tu an ty  na  z asa ­

dzie p ro p o rc jo n a ln o śc i, ft) jed n ak o w e s tan o ­
w isko w sto su n k u  do w szystk ich  so ju szn i­
ków.

TSALDARIS ODMAWIA

ATENY. Z apow iadając  po  przybyciu  kró la  
Jerzego  rezygnację  rządu , p rem ie r T sa ld a ris  
zaznaczył, ie  w yłącza on  m ożliw ość u tw o ­
rzen ia  gab ine tu  koalicy jnego . „M usim y trzy ­
m ać się  w ytycznych w yborów  m arcow ych" 
zakom unikow ał T sa ld a ris .

LONDYN (PAP). B iuro po lityczne g re ­
ck ie j p a rtii kom unistycznej opub likow ało  o- 
św iadczenie, ob arcza jące  odpow iedzialnością  
za rozn iecen ie  w ojny dom ow ej w Grecji 
W ielką B rytanię. O św iadczenie stw ierdza, 
że pań stw a  b a łk ań sk ie  n ie  ponoszą za ło 
w iny.

OŚW IADCZENIE RZĄDU BRYTYJSKIEGO

LONDYN (SAP). Rząd b ry ty jsk i oznajm ił, 
że w ojska b ry ty jsk ie  nie m ogą być użyte w 
obecnych w ew nętrznych  w alkach  greckich. 
Obecne tru d n o śc i m uszą być załatw ione 
przez rząd  grecki. W ojska b ry ty jsk ie  n ie 
m ogą być rów nież używ ane w zastępstw ie 
sił po licy jnych  d la  u trzy m an ia  obecnego 
przejściow ego rząds. w G recji.

EWAKUACJA W OJSK BRYTYJSKICH 
Z ATEN

LONDYN (PAP). Agencja R eutera  donosi, 
że w ojska b ry ty jsk ie  rozpoczęły ew akuację  
Aten. W ycofały  się one ju ż  z przedm ieść. 
W ojska te w ycofują się jed y n ie  z Aten i okrę 
gu podsto łeczncgo i będą rozlokow ane w 
okręgach  cen tra ln y ch  Grecji. L iczba w ojsk 
b ry ty jsk ich  w Grecji wynosi obecnie 50 tysię­
cy. M ają one być stopniow o zredukow ane do 
liczby 35 tysięcy.

LONDYN. — Rzecznik b ry ty jsk iego  M. S. Z 
oznajm ił, że W . D rylania n ie  zam ierza obec­
nie w ycofyw ać swych w ojsk z Grecji. W ojska 
b ry ty jsk ie  zostały w ysłane i są u trzym yw a­
ne w Grecji na życzenie rządu  greckiego. 
Mogłyby być w ycofane ty lko w porozum ien iu  
z tym  rządem .

KONFERENCJA BYRNFSA Z  BEYINEM
WASZYNGTON. Podano  tu do w iadom ości,

że B yrnes kon fe ro w ał w P aryżu  z Bevinem 
w spraw ie  obecnej sy tuacji w Grecji. P a n u ­
je  p rzypuszczenie, że B yrnes w yraził zain­
teresow anie  rządu  am erykańsk iego  sy tuacją  
w G recji, k tó rą  określa  się jak o  „w ojna  do

Król Jerzy w Alenach
LONDYN (SAP). Król Grecji w ym knął się 

o św icie z H otelu „Claridge**, aby odbyć s a - 1 
m ochodem  15-m ilową drogę na  lotn isko. Nie 
w iele osób w iedziało o  jego  wyjeździe.

W iadom ości z Grecji s tw ierdza ją , że rząd  
p rzedsięw ziął energiczne środki, aby zapew ­
nić bezpieczeństw o na drodze królew skiej. 
Domy wzdłuż te j drogi zostały  zrew idow ane,

Przed Dniem Spółdzielczości
W zwiad z Iow. wiceprezydentem SI. S iw albe

W  związku ze zbliżającym się D niem  Spół­
dzielczości, to w. wiceprezydent K R N  — Stan sław  
Szwalbe, jeden z najwybitniejszych w Polsce znaw­
ców  zagadnień spółdzielczych, udzielił przedstawi­
cielow i Socjalistycznej A gencji Prasowej nas ępu- 
jącego wywiadu:

Jaka jest rola spółdzielczości w życiu państwa ludow ego?  
Spółdzielczość w życiu państwa lu d ow ego  od ,r ,w a  i . . lę

d w o j a k a :
a) jako niezastąpiona szkoła przysposobienia gospodarczego  

dla najszerszych kół aktywnych obywate i P..ń_tvva,
b) jako ważny czynnik w  zakres’e reguheji cen, ro dziafu 

przedm iotów pow szedniego użytku, t. j. wym iany tow a­
rowej ponrędzy miastem i w s;ą oraz w  pewnym  stopniu  
w  dziedzinie produkcji (n p . przemysł spoż>w c:y).
Tak scharakteryzowałby Towarzysz Prezydent dorobek

spó! Izielczości w Polsce dzisiejszej?
D orobek spółdzielczości ocentrm  jako bard o  poważny  

w e wszystkich dziedzinach, w ym ienionych w punk ie „li” od­
powiedzi rvt pierwsze pytanie. W idom ą oznaką tego  jest 
decydująca rola spółdzielczości w  całym system ie kon- 
tygentow o - aprowizacyjnym, doniosła rola spółdzielcze­
go Społecznego Przedsiębiorstwa Budow lanego w uruchom ie­
niu cdbudow y W arszawy i t. p. i t. p.

. iakj.e . s9 zdaniem Towarzysza na!pilniejsze zadania spół- 
dzie' zości w chw ili obecnej w Polsce?

Najpilniejszym  zadaniem spół VelcTrSci jest wziąć naj­
pełniejszy udztal w  realizacji i wykonaniu wy yc ny h N aro­
d ow ego Pianu G ospodarczego, uchw alonego na o  t tn ie’ se ji 
K R N  w zakres e przeznaczonym dla spółdzielczości w  grani­
cach crłosci planu.

Jakie sa perspektywy spółdzielczości w przyszł 'ci?
W id  e największe perspektywy dla spńłdziel zcś:i w no- 

w ei Polsce pod warunkiem: um a-owienia te~o  ruchu, c? łe- 
powip '£nia £0  z  innymi p os‘a iami dvrn°kratyc2n\c^ ru* 

cJ.ow srf iCC2n\ch wiązki ?awcd w c, p^r ię  poMtyc’fic^ ora?
wres x ie  wzm >en;a w cw iię rz .ej kontroli i a k t ,w n J c i rz.sz  
spółdzielczych.

pewno p unk ty  n ak azan o  oczyścić na  czas po­
chodu królew skiego.

Rząd grecki zachow uje  w szelkie ostrożno­
ści przeciw  m ożliw ości zam achu  na życie 
k róla we w zburzonym  k ra ju , w k tórym  z ka­
żdym dniem  głośniej rozlegają  się strzały  
w ojny dom ow ej.

LONDYN (PAP). Król Je rzy  w ylądow ał na 
lo tn isku  pod A tenam i w p iątek  o godz. 15.30. 
Król został pow itany  na lo tn isku  przez m i­
n istra  bezpieczeństw a T eoto lusa . Po jak im ś 
czasie p rzyby ł regent D am askinos o raz  p re­
m ier T saldaris. Król z lo tn iska  udał się na 
pokład  torpedow ca „M iroc!us“ .

Eisenhower
o oświadczeniu Stalina

LONDYN. Gem. E isenhow er n a  k o n fe ren ­
cji, odby tej na  okręcie  „Q ueen M ary" w 
dro-dze do  E uropy, ośw iadczył, t e  w sto su n ­
ku d o  problem ów  św iatow ych trzeba p ro w a­
dzić po lity k ę  o tw artych  k a r t.  G en era l zgo­
dz i! się  z poglądem  S ta lin a , że użycie bom ­
by atom ow ej n ie może zadecydow ać o wy­
n iku  w ojny. D odał, że s iły  am erykańsk ie  w 
C hinach s ą  nieznaczne.

*
LONDYN (P A P ). Gen. E isenhow er p rzy ­

by ł w raz z m ałżonką do S outham pton  (A n­
glia). Gen. E isenhow er u d a je  się  w n a jb liż ­
szych dn iach  na k on tynen t, gdzie dokona 
inspekcji am erykańsk ich  w o jsk  o k u p a cy j­
nych w Niemczech.

„Queen Mary” zdobył
Błękitną Wsią ę

LONDYN (PAP). T ran sa tla n ty k  b ry ty jsk i 
Queen M nry“ , nagrodzony  w 1038 r. „Błę­

k itną  wstęgą A tlan tyku", p rzybył d o  portu  
w Sou tham pton  w n a jk ró tszy m  czasie, jak i 
kiedykolw iek zużyto na p rzebycie  te j trasy ; 
o k rę t p rzeby ł A tlantyk w 3 doby 20 godzin 
42 m inuty .

W śród pasażerów  sta tk u  zn a jd o w ał się 
szef am ery k ań sk ieg o  sz tabu  generalnego
gen. E isenhow er.

Srcdeit 
siL!o’$z7 c i pniciliny
RZYM (SAP). W łoski p rzy ro d n ik  Cal mi
Ikrył pleśń o w łaściw ościach leczniczych 

lużo siln ie jszych  od penic iliuy . P ieśń  ta 
rośnie na dębie w najw yższej s tie fie  roślin  
uości a lj e jskich.

Prezydent Bierut otrzymał
symboliczny dar od Prezydenta Trumana

w postaci paczek dia polskich dzieci
Wczoraj w  Belwederze odbył się 

akit wręczenia dziesięciu paczek, sta­
nowiących dar prezydenta USA Tru­
mana do dyspozycji Prezydenta Bie­
ru ta  dla rozdzielenia najbardziej po­
trzebującym. Jednocześnie odbyło się 
wręczenie 100 paczek od amerykań­
skiej apólidziefai pomocy Europie 
CARE na ręce Prezydenta Bieruta 
z tym  samym przeznaczaniem.

Amerykańska spółdzielnia CARE 
zbiera od instytucji i obywateli ame­
rykańskich dary w postaci paczek 
dla ludności polskiej dotkniętej woj­
ną. Paczki rozdzielane są za pośred­
nictwem „Społem". Na tej samej dro 
dze doręczane są również paczki od 
krewnych w Ameryce na adresy in­
dywidualne. Dotychczas dostarczono 
w ten sposób 60.000 paczek.

Dnia 27 bm. do Belwederu przy­
był delegat CARE na Polskę, mr. 
Mac Donald w towarzystwie przed­
stawicieli „Społem’*, jako instytucji 
rozdzielającej paczki — prezesa tow. 
Jana Żerkcwskiego, sekretarza pre­
zydium tow. Józefa Dominiki i dyr. 
Przybył ińetkiego. Przybyłych przyjął 
w sali atldiencjonainej Prezydent 
Bierut,

Tc w. Żefkowski poinformował Pre 
zydenita Bieruta, iż Związek „Soo— 
łeim“ w maju Tb. zawarł z GARE u- 
mewę o rozdział dostarczanych 
przez CARE paczek charytatywnych. 
Rząd poszedł jsk  najbardziej na rę­
kę temu przedsięwzięciu, zgadzając 
stę przyjmować paczki bez cła. Ofia­
rowane obecnie przez prezydenta 
Trumana 10 paczek i 100 paezsk do­
starczonych przez CARE do dyspozy­
cji Prezydenta Bieruta stanowią sym 
boi świadczonej na tej drodze pomo­
cy amerykańskiej dlla Polski.

Następnie Prezydent Bierut osobi­
ście pokwitował odbiór daru i wygło­
sił nastęnujące przemówienie:

„Chciałbym prosić pana o podzię­

kowanie prezydentowi Trumanowi 
ji wyrażenie w imieniu Narodu Pol­
skiego wdzięczności za opiekę oraz 
przychylność ze strony obywateli 

I Stanów Zjednoczonych dla Polski.
Naród Polski doświadcza życzli- 

Jwości narodu amerykańskiego nie po 
jraz pierwszy, przyjmując dowody 
"przyjaźni z sympatią i wzruszeniem, 
i Wzmacnia to uczucia, które nas to­
czyły z Amerykanami jeszcze wów- 

'ozas, kiedy mężowie tej miary, jak 
' Pułaski, Kościuszko i później Pade­
rewski współdziałali z narodem ame- 

! rykańskim w jego losach, walkach, 
i dziejach.

Naród Polski przyjmuje pomoc A- 
merykanów do swego serca, jako wy 
raz łączącej nas od dawna tradycji 
przyjaźni.

Odpowiadając Prezydentowi Bieru 
tewi mr. Mac Donald powiedział: 

j „Pomcc dla bratniego Narodu Pol­
skiego jest obowiązkiem i wielką ra­
dością narodu amerykańskiego. Speł­
niamy tyllko część tego obowiązku. 
Chciałbym podziękować Panu Prezy­
dentowi za życzliwy stosunek do na­
szej pracy, panom ze ,.Spcłem“ za wy 
da tną pcmoc i współpracę. Podzię­
kowanie Pana Prezydenta przekażę 
Prezydentowi Trumanowi**.

Następnie odbył się krótki cencie 
towarzyski, podczas którego Prezy­
dent Bierut wyraził życzenie, żeby 
nacziki zostały przekazane dla dzieci 
Warszawy, znajdujących się pod o- 
oieką Robotniczego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci.

Berno średnio z Belwederu mr Mac 
Donald udał się w towarzystwie dy­
rektora Przybylińsikiego do RTPD 
na Żoliborzu, gdzie wręczył paczki 
nrzewodniozącej Zarządu Oddziału 
RTPD, tow. Wiśle Osóbka-Moraw- 
sfeiej. Przy tej okazji mr. Mac Do­
nald zwiedził w towarzystwie tow. 
Osóbka-Morawskiej dzieciniec RTPD

Zerwanie rokowali Egipsko-Bryty jsktcb
LONDYN (PAP). D elegacja egipska o d rz u ­

ciła w nioski w ysunięte  o sta tn io  przez W iel­
ką B ry tan ię  w ro k o w an iach  o rew izję  t r a k ­
ta tu  * 1946 r. W  sobotę delegacja  egipska 
m a w ręczyć przew odniczącem u delegacji b ry  
ty jsk ie j, lo rdow i S tangate , odpow iednią  n o ­
tę, w k tó re j stw ierdza, że uw aża dalsze ro ­
kow ania  za zbędne. N ota stw ierdza , że 3 -let­
ni term in , w ysunięty  p rzez  delegację  d la

j ew ak u ac ji w ojsk  b ry ty jsk ich , jest zbyt d łu ­
gi. N astępn ie  n o ta  żąda, by cała  dolina Ni­
lu zn elaz ia  się pod panow an iem  E giptu . 
D zienn ik  „ Jo u rn a l d ‘E gypte‘‘ pisze, i e  n o ta  
w y raża  m in im um  żądań  egipskich, od  k tó ­
rych  rząd  n ie o d stąp i w ew en tua lnych  da l­
szych rokow an iach .

D elegacja b ry ty jsk a  uda  się do L ondynu  
po now e in stru k cje .

Na szubienicy albo na gilotynie
będą straceni zbrodniarze norymberscy

NORYMBERGA (PAP). C zterej gen era ło ­
wie, rep rezen tu jący  Sojuszn iczą Radę K on­
tro lną , odbyli w N orym berdze n a rad ę  z 
p rzedslaw ici lam i p ro k u ra tu ry  p aństw  so ­
juszn iczych  w sp raw ie  przygotow ań do wy­
k o n an ia  w yroków , k tó re  zap ad n ą  w dniu 
1 paźd z ie rn ik a  przeciw ko głów nym  n iem ie­
ckim  p rzestępcom  w ojennym . Z apad ło  już

postanow ien ie, że w yroki śm ierci nie będą  
w ykonane publicznie . Nie w iadom o jeszcze, 
czy skazan i będą pow ieszeni, czy też s t ra ­
ceni na g ilotynie. Nie w iadom o rów nież, czy 
stracen ia  odbędą się w Berlin e, czy w No­
rym berdze. W yroki będą  w ykonane w 15 
dni po  ogłoszeniu.

Centralna Akademia Spółdzielcza
odbędzie się w Romie, w nisdzfelę 29.IX., godz. II

Na akadem ii przem aw iać  będą:

Prezydent KRN Bolesław Bierut, 
Piezes „Społem"fcw. Jan Zerkcwjkf.

p o  czym  n astąp i część a rtystyczna .

Wsfęip ra  zap roszen iam i, k tó re  o l r z jm a ć  m ożna we w szystk ich  b iu rach  spółdziel- 
zw iązkach zaw odow ych, o rg an izac jach  m łodzieżow ych.
D ojazd na ak adem ię  sam ochodam i o godz. 10.15 rano  z n astępu jących  punk tów :

Z ąbkow ska przy  P.M S., G rochow ska 224, Szw edzka 2/4, T argów ek — M okra 18, 
R alo lęcka 27, Kk p -dyeja   iw przy  A Z ielenieckiej, Żoliborz — PL W ilsona, Ko­
lo —  O bozow a 62. W olska 82, T ykocińska  15
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Kota Polski do rządu W.Brytanii
(P A P ). ,Ni ręce am basadora W lrlk loj B ry­

tan ii p. C u srn illsb  • llcn tin rk a  m u  lula zło  
iu n a  następ u jąca  nota Kzqdu E o lsk iego  do  
U żądli W ielk iej ISrylarcll;

W  związku z rozpoczęciem zapisów 
do Polskiego Korpusu Przysposobie­
nia i opublikowaniem w prasie we­
zwania do żołnierzy Polskich Sił Zbrój 
nych pod dowództwem brytyjskim, 
imieniem Rządu mego pragnę złożyć 
Stanowczy protest przeciwko werbo­
waniu obywateli polskich do Armii 
Brytyjskiej bez zgody Rządu Polskie­
go.

Rząd mój nie wątpi, ie  właściwe 
władze brytyjskie uznają za stosowne 
ostrzec indywidualnie obywateli pol­
skich, wstępujących do Polskięgo Kor 
pusu Przysposobienia, stanowiącego 
część składową Armii Brytyjskiej, że 
czyniąc tak wchodzą w konflikt z pol­
ską ustawą o obywatelstwie (Dz. U. 
R. P. 1920 r. N r. 7, poz. 44, art. 11), 
o czym miałem już zaszczyt donieść

rzy walcząc pod dowództwem brytyj-1 je sobie sprawy i  grożących im koń­
skim o sprawy Polski i wszystkich jej j sekwencji, które wynikają ze wstą- 
sojuszników uzyskali tak z a s ł u ż o n ą  [pieniem do armii obcej bez zgody 
sławę. Należy prjyiąć za rzecz niewat-1 Rządu Polskiego, 
pliwą, że wielu spośród nich nie zda-1

Uchwała H a if i/ Ministrów
o pozbawieniu obywatelstwa polskiego

75 oficerów polskich w Anglii

Tego Ekscelencji W  nocie mej Z dnia sc h o f J u l iu s z , B rag le l B ro n is ła w , B ro n ik o w sk i

W ARSZAW A (SAP).
R ada M inistrów , na p o sied zen ia  w  dn. >A

w rześn ia  19-10 r. p ostan ow iła  na podstaw ie, 
„U staw y o  o b y w a te lstw ie  Pańztw-a P o lsk ie ­
go  (Dz. U. R. P . 1920 r. .Nr. 7, p o i. 44, art. 
11, pkt. 2) o r ie c  utratę ob yw atelstw a p o l­
sk ie g o  z dn iem  6  w rześn ia  1948 r. n aatępu ją- 
czy ch  osób .

G enerałow ie: K opański S tan isław , Chruś­
ciel A ntoni, M aczek S tan isław  W ład ysław , 
M alinow sk i T ad eu sz, M asny K arol. 

P ułk o w n icy : A rczyński S tan isław  Jan , B i-

8  sierpnia 1946 f .  N r. 195/9650. Po- S ta n is 'a w  T a d e u sz , C h od k iew icz K azim ierz  
Zw olę sob ie  p odkreślić , Że ostrzeżenie : S ta n is ła w  C hruściel Z d zisław , D em bińsk i M i-
takie byłoby ;edynie lojalnym krokiem e h a ł> G an 0  S ta n is ła w , Ł u k a sz e w sk i T a d e u sz , 
W  stosunku do żołnierzy polskich, k tÓ ,Mayer S!ofan- O stro w s k i W ła d y s ła w , P ią t -

Ik o w sk i H e n ry k , R e h m a n  Jó z e f ,  W o jc ie c lio w - 
js k i  W ła d y s ła w .

P o d p u łk o w n ic y : B iernacki T a d e u sz , B i ł tn e r  
L e o n  A n to n i, B ra lz  L u c ja n , F ie id o r f  S ta n i­
s ła w , J ę d z in ia k  A le k sa n d e r , Jó z e fk o w ic z  Z y­
g m u n t, H a rsk i  Ig n acy , I lla w sa  W o jc ie c h , 
K a rb in a d  S ta n is ła w , K raezk iew icz  F ra n c isz e k , 
K ra je w sk i W ic iis ło w  B o h d a n , K rzy czk o w sk i 

PAP.YZ (PA P). P o d a n o  In d o  w ia d o m o śc i, A n to n i, K rzy w iec  W in c e n ty , L a n g e fe ld  Jó z e f , 
że  w  B ru k se li z o s ta n ie  u tw o rz o n a  sp e c ja ln a  i , esW  S ta n is ła w  M a ria n , M a ń k o w sk i M a ria n  
k o m is ja  so ju sz n ic z a , w sk ła d  k tó r e j  b ęd ą  W ła d y s ła w , M in k iew icz  A n to n i, P e rz y ń sk i  
w ch o d z ili p rz e d s ta w ic ie le : W . B ry ta n ii , F r a n  J 6 zef , P fa fe n h o ą s e n  W ik to r , S a rn ic k t K az l- 
c j i  i S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , w ce lu  z a p e w -  [m ie rz  K lem en s J a n ,  Ś liw iń sk i S ta n is ła w , T o -  
n ie n ia  sp ra w ie d liw e g o  ro z d z ia łu  220 to n  z ło -  czy ń sk i B ro n is ła w  W ito ld  O lg ie rd  W ła d y s ła w , 
ta ,  z n a le z io n e g o  w N iem czech  (g łó w n ie  w Ś w id e rsk i 
s tr e f ie  a m e ry k a ń s k ie j) .  P rz e w o d n ic z ą c y  m ię -  j A p o lin a ry  
d z y so ju sz n ic z e j k o m is ji d o  sp ra w  o d sz k o d o -  j 

w a ń  Ja c q u e s  R uefi' z a k o m u n ik o w a ł, że p a ń -  
s iw a  p o sz k o d o w a n e  d o m a g a ją  się  zw ro tu  zło 
ta  w o g ó ln e j i lo 'c i  7C0 to n , co  o z n a c z a , że ; 
o t r z y m u ją  o n e  ty lk o  40 p ro c . w a rto śc i. R u e ff  J 
w y ja ś n ił  n ie o b e c n o ść  p rz e d s ta w ic ie la  Z w iąz ­
k u  R a d z ieck ieg o  fą k te m , że w s tre f ie  ra d z ie c ­
k ie j  n ie  z n a le z io n o  ż a d n e g o  z ło ta  i że Z w ią ­
zek R a d z ie c k i n ią  w y s u n ą ł ż ą d a ń  w tym  
w zg lędzie .

M ajorow i*: Benirskl T eodor, B ieleck i F eliks  
Z dzisław , C lem och ow sk i Jerzy, C iep ie lo w ­
ski Jerzy , C zarnecki K am il, Czekat&ki Ale­
ksander, D erejsk i F ranciszek  A ndrzej, Miro* 
D ębski K azim ierz, F ran kow sk i J ózef, F rei-  
szm idt Roch, F ru zińsk i S tan isław , G iedroyć  
Jan, G ołoftś Jan, l lo ło w ic z  J ózef, K am iński 
M ikołaj, K aniow sk i W ład ysław , K łopotow sk i 
C zesław , K oss Józef, K ow alew sk i A ntoni, Le- 
geżyński T adeusz M ichał, M uster H enryk, 
O lisiew icz M ichał, P ie traszew sk i B o lesław , 
R óżański J ózef, S łod k iew icz  W ład ysław , S lo -  
m iński W ład ysław , W ojtczak  P iotr, W rażej 
W ład ysław , W y so czeń sk l Jan , Ż ukow ski 
Bohdan.

W y ż e j w y m ie n ie n i, b ę d ą c  o b y w a te la m i 
P a ń s tw a  P o lsk ie g o , p ełn iący  służbę w by­
ły ch  P o lsk ic h  S iłach  Z b ro jn y c h  p o d  b rytyj­
sk im  d o w ó d z tw p m , p rz y ję li  bez zgody w ła ­
śc iw ych  W ła d z  R z p lite j P o lsk ie j  urzędy p u ­
b lic z n e  p o d leg łe  b ry ty js k ie m u  M in is te rs tw u  
W o jn y , w s tą p ili  d o  P o lsk ie g o  K o rp u su  P rz y ­
sp o so b ien ia  i R o z m ieszczeń , k tó ry  jes l o rg a ­
n iz a c ją  p a r a m il i ta rn ą ,  s ta n o w ią c ą  część Ar­
m ii B ry ty jsk ie j  i k tó re g o  d o w ó d z tw o  p o d ie -  
gn d o w ó d z lw u  b ry ty js k ie m u , —  p ro p a g o w a li 
w s tą p ie n ie  d o  P o lsk ie g o  K o rp u su  P rz y sp o ­
so b ie n ia  i R o z m 'e sz e z e ń , d z ia ła ją e  tym s a ­
m y m  n a  sz k o d ę  N a ro d u  1 P a ń s tw a  P o lsk ie g o .

O rze c z e n ie  o  u tra c ie  o b y w a te ls tw a  n ie  ro z -

Dodałni bilans gospodarczy 
powojennej Polski

NO W Y JORK. O publikow ano tu raport 
p odkom isji ONZ dl* rekonstrukcji zn iszczo  
ńyoh obszarów  w Europi*. J ed en  z roz­
d z ia łó w  p ośw ięcon o  P o lsce  Z naidujem y w 
nim m. I ł  następując* stw ierd zen ie:

•W  ciągu p ółtoraroczn ego  okresu odbu­
d ow y  P olsk a  zw róciła  uw agę przed* w szy st­
kim  na trzy sk ła d n ik i gospodark i n arod o­
w ej: tran sp ort, sp o ży c ie  i *iłq roboczą  
T ransport ko-lejowy pracuj* w  ch w ili ob ec­
nej oo najm niej tak, jak przed  w ojną, a m o­
ta  naw et lep iej. Z asiew y p szen icy  w yn oszą

74% stanu przedw ojennego, poziom  produk­
cji w ęgla je s t zad ow alający .

W p ołow ie b ież roku dochód narodow y  
w zrosi do 50%  przed wo-jennego. Z agadnie­
n ie  s i ły  robocze) w Połsc*  na leży  uw ażać  
za krytyczn e, rów nież w ielk ie  zapotrzebo­
w anie od czu w a s ię  w sp rzęc ie  technicznym  
i m aszynach .

Komisja stwierdza, że plany gospodarcze 
odbudowy Polski *ą dokładne, jednakowoż 
nieznane są  jeszcze  sz czeg ó ło w o  rozm iary  
zn iszczeń  kraju.

ZSRR popiera
sprawozdanie komisji atomowej ONZ

NOW Y JORK (PA P). D elegat rad zieck i,
p rofesor  A leksandrów  zak om u n ik ow ał, te 
Zw iązek R adziecki gotów  jest poprzeć ip r a -  
w o zd an ie  k om itetu  u czo n y ch  i tech n ików  
przy k om isji a to m o w ej ONZ w sp raw ie  usta 
now ien la  m ięd zyn arod ow ej k on tro li nad ener 

atom ow ą.
D elegat am eryk ań sk i i zastępca sta łeg o

Ra rucha John N ancock o św ia d cz y ł po ze ­
b ran iu : „N asza d elegacja  uw aża p rzyjęci*  
lego  sp raw ozdania  za krok naprzód w pracy  
k om isji a tom ow ej, gdyż je s l o n o  p ierw szym  
rzeczow ym  d okum entem  op racow an ym  przez  
kom isję. Mamy nad zieję , t e  kom isja  będzi*  
w stan ie  rozw iązać to zagad n ien ie, przyczy ­
n iając się  do o siągn ięcia  sk u teczn ego  p o ro -

a m ory kański ego  cz ło n k a  k om isji B ernard* żu m ien ia  m ięd zyn arod ow ego" .

Obrady Konferencji Paryskiej
Od sob oty  -  d w a  p o s ied ze n ia  d z ien n ie

PARYŻ. —  N a  piątkowym posie- [ uchwałę, odbywania, począwszy od, so 
dzeniu komisji gospodarczej dla boty, po 2 posiedzenia dziennie.

Komisja polityczna i terytorialna 
dla W łoch rozpatrywana wniosek au­
stralijski, proponujący utworzenie Eu­
ropejskiego trybunału dla obrony

Jan , Zarem ba Jerzy, Z ebrow sk i ciąga się  no żon ę i d zieci.

Fłszyś&l brylyjsc/
S T / M i i e  rozkVija;ą dzia ia lM tó

L O N D Y N  (PA T ). — Dziennik 
„N ew s C hronicie” zamieszcza aitykuł 
o działalności przywódcy faszystów 
brytyjskich M osley‘a. O dbył oń nie­
daw no podróż propagandow ą po An­
glii północnej, a obecnie organizuje 
szereg  wieców w samym Londynie, 
W iece te odbywają się w lokalach 
zamkniętych, przy czym zwolennicy 
M osley’a pilnie strzegą wejść, żeby 
nie dopuścić do udziału w wiecach o- 
sób „postronnych". „N ew s Chro­
nicie" stwierdza, że rząd brytyjski jest

PA RY Ż (PA P). —  KomtVa kon­
stytucyjna zatwierdziła kompromiso­
wy projekt konstytucji 33 głosami 
przy 4 wstrzymujących się, le z  żadne­
go głosu przeciwko projektowi. Kom-

państw bałkańskich postanowiono, że 
Rumunia powinna zapłacić 75 proc. 
odszkodowania za szkody materialne, 
wyrządzone N arodom  Z  ednoczonym |
podczas wojny. K onrsja  uchwalda i  praw człowieka. Podczas d ę ła  y wy- 
wniosek francuski w tej sprawie 9 glo ( stąpił delegat radz:ecki Wyszyński, 
sami przeciwko 4, przy czym Stany który oświadczył, że propozycji nie 
Zjednoczone wstrzymały się od gloso- [ nadaje się do przyjęcia, a w każdym
wania. razie nie powinna figurować w trak*

Przed odroczeniem obrad powzięto tacie pokojowym z Włochami. _
j Komisja prawna Konferencji pary* 
I skiej rozpatrywała już podobny wnio- 
! sek i zaleciła, by sprawę przekazać 
, Organizacji Narodów  Zjednoczonych. 
W  dalszym ciągu swego przemówie­
nia minister Wyszyński powiedz:ał: 
„Dlaczego nie mielibyśmy stworzyć 
światowego trybunału dla obrony 
praw człowieka? Dlaczego n :e wyśtę- 

głosowania radykałowie, wolni repu-j stalono w początkowym projekcie. 2) pu je się w obronie praw tych, którzy
blikanie, unia demokratyczna i in n e , Prezydent republiki będzie mianował najbardziej tego potrzebują? Dlacze-

Kompromisowy projekt konstylucji
uchwalony przez komisję Kanstyluanly francuskie]

małe skrajnie prawicowe partie.
Projekt konstytucji zostan:e skiero­

wany do Zgromadzenia Kons ymcyj-
promis, ten został uprzednio przyjęty nego. Dobrze poinformowani obser-

. - . 1    _______ /  .1  -  i  O  .  1 „  M  — L  a  a aprzez komisję przywódców 3 najsil 
niejszych partii: postępowych katoli­
ków, socjalistów i komunistów. 33 gTo 
$y, popierające kompromis zostały zło­
żone przez cz-onków tych 3 czoło­
wych partii oraz mniejszych ugrupo­
wań lewicowych. Wstrzymali się od

watorzy sądzą, że głosowanie odbę­
dzie się najpóźniej w niedzielę w po­
łudnie.

Kompromis osiągnięto w sprawie 6 
następujących głównych punktów : 1) 
W ybór prezydenta republiki przez taj 
ne, nie zaś jawne głosowanie, jak u-

doskonale poinform ow any o działał-} PARYŻ (SA P) Na piątkowym posiedze- 
aOŚd faszystów M osley’a. niu kom isji wojskowej delegat Polski, gen.

Moesor, jatko przewodniczący, przedłożył

Według planu gen. Messom
Komisja W o jsk o w a  zak oń czy  prace tra k ta to w e

Uspokojenie w  syłuacji
m iędzynarodow ej

•NOWY JORK „New York Times" pisze, i B. dyrektor Biura C«m Maksymalnych
że sytuacja w polityce międzynarodowej U S A , Chester Bowles, stw ierdził na tym sa ­
fe* i obewiie znacznie jaśniejsza. Dążenia ; mym zebraniu, ie  Stany Zjednoczone winny 
pdłityfef zagranicznej amerykańskiej | ra- ( wspólnie ze  Związkiem R adzieck i*  walczyć

j zabezpieczeni® bytu 
jak w alczyły wspólni*

d-zieckiej należy uznać ja ustalone 1 po o pokój światowy  
■wojnie netrwów w ostatnich tygodniach moż- j gospodarczego tak,
na oczekiwać ogólnego uspokojenia w sy ­
tuacji m iędzynarodowej, jeśli obie strony  
zechcą honorować sw oje wyraźne cele. Kon­
ferencje Czterech mogą — zdaniem pisma 
— być wielkim przyczynkiem do ostatecz­
nego pokojowego załatw ienia wszystkich  
spornych uorzedrio kwestii 

LEH M AN ZA POROZUM IENIEM  Z ZSRR  
NOWY JORK B dyrektor generalny

przeciwko faszyzmowi.

kom isji plan pracy, który pozwoli zakoń 
czyć rozpatrywanie klauzul przed ostatecz­
ną datą 6 października, wyznaczoną przez 
konferencję plenarną. W edług tego planu, 
komisja ukończyłaby opracowanie traktatu 
z Bułgarią na posiedzeniu w dniu 28 wrze­
śnia Traktat z Węgrami byłby rozpatrywa­
ny na posiedzeniach 30 września i ! paź­
dziernika, a traktat z Finlandią — w dniu 
2 p a ź d z ie rn ik a .

Następne trzy posiedzenia byłyby pośw ię­
cone omówieniu sprawozdań.

Z kolei komisja rozpatrywała artykuł 12 
traktatu z Bułgarią, zabraniający Bułgarii 
utrzymywania pewnych rodzajów broni. P o­
prawka greek*, zabraniająca Bułgarii po- 
ei-rl-riia m iotaczy min, uchwalona została  
13 głosam i przeciw 6.

najwyższych urzędników państwo­
wych na podstawie dekretu, podpisa­
nego poza prezydentem przez jednego 
lub kilku ministrów. 3) Pręmier bę- 
dżie wyznaczony przez prezydenta i

go nie wspomina się o mieszkańcach 
Azji, o murzynach w Stanach Zjedno­
czonych oraz o Indonezyjczykach?"

Przystąpiono do głosowania, i\knmi» 
sja odrzuciła propozycję australijską

przedstawi się Zgromadzeniu dopiero, 15 g}osarni przeciwko 4 . Brazyl
po utworzeniu gabinetu i opracowa­
niu programu działania. 4) Specjalne 
przepisy w sprawie utworzenia rządu 
z przewodniczącym Izby w roli pre­
miera w okresie pomiędzy rozwiąza­
niem parlamentu i nowymi wybora­
mi, 5) Przyszłe zmiany w konstytucji 
mają być przeprowadzone za pomocą 
referendum tylko wówczas, o ile nie 
uda się osiągnąć niezbędnej większo­
ści w obu izbach parlamentu. 6 ) Spo­
sób wyborów do drugiej izby (szcze­
gółów jeszcze nie opublikowano).

wstrzymała się od głosowania.'
N astępnie komisja uchwaliła 14 gło 

sami przeciw ko 6  wniosek Wielkiej 
Brytanii, Stanów Zjednoczonych i 
Francji, by ewentualne spory, które 
mogą wyniknąć w związku z interpre­
tacją postanowień traktatu pokojowe­
go dl* W łoch, były rozstrzygane przez 
Trybunał Międzynarodowy, o ile am­
basadorowie radziecki, amerykański i 
brytyjski w Rzymie nie rozstrzygną ich 
w okresie 2-miesięcznym od powsta­
nia sporu.

Geir. Świerczewski konferuje
z amerykańskim ministrem wojny

NOWY JORK (PAP) Generał broni i wi
UNRRA, Lehman, kandydat do senatu z  ra- ceminister pb-rony narodowej, K arol Świer

czewski, przybył do W aszyngtonu i z łożył 
wizytę sekretarzowi wojny USA, Patterso- 
nowi i pełniącemu obowiązki szefa sztabu  
amerykańskiego gen Thomas lhandy. Roz­
mowy przeprowadzone zostały w bardzo 
■serdecznym nastroju. W godzinach popo­
łudniowych dnia wczorajszego gen. Świer

mienia pariii dem okratycznej i amerykański 
skiej partii pracy, ośw iadczył, że doprowa­
dzenie do pełnego porozumienia między Sta 
nami a Zw. Radzieckim jest bezpośrednim  
zad - - , - 1 0  amerykańskich m eź-w  stanu Tyl 
ko takie porozumienie może być podstawą 

 i'dt:w ego i trwałego pokoju.

P R O G R A M
u ro c z y s to ś c i z o k a z ji  „ D n ia  S p ó łd z ie lc z o ś c i" , S3 letniego Ju b ile u s z u  „ S p o łe m " , d ek ora­
c ji  ju b ila tó w  i p o ło ż e n ia  k a m ie n ia  w ę g ie ln e g o  p o d  g m a c h  „ S p o łe m "  w  W a rsz a w ie , 
w  dniach 28 i 29 w rześn ia  1946 r.

W  DNIU 28 W RZEŚNIA

godz 11-ta  rano, w satł „ R o m y ” , a k a d e m ia  dla m ł .d z ieży  szk o ln ej,
g odz 16 'a ,  w sa li „R o m y " , a k a d e m ia  d la  m ło d z ie ż y  z o rg a n iz o w a n e j.

W  D N IU  29 W R ZEŚN IA , NIED ZIEL A  

godz. i l - l a  ra n o , w sa li „ R o m a "

CEMRALHA A K A D E M  SPÓŁBZiELCZA
Na a k a d e m ii p rz e m a w ia ć  b ę d ą  P re z y d e n t  K ra jo r .e j  Rady N a r o ło w e j  B olesław  
B :e r u ' i P re z e s  „ S p o łe m "  Iow . J a n  Ż e rk o w sh i, po  czym  n a s tą p i część a r ty s ty c z n a . 
W s tę p  za zH p ro s/eo b .fń l, k tó re  o irz y  n a ć  m o>na w e w sz y s tk ic h  biu rach  sp ó ł 
d z ie ln i -w ią z k a c h  z a w o d o w y c h , o rg a n iz a c ja c h  m ło d z ieżo w y ch .

Po akad.-m ii p rzeiazd  u czestn ik ów  sam och od am i n* G rażyny 13. gd zie  nastąp i 
u ro czy sto ść  p o łożen i*  k am ienia  w ęg ie ln ego  pod now y gm ach „Społem ".

Byrnes o konferencji paryskie]
i o naradach Wielkiej Czwórki

PARYŻ (P A P ). Am erykański minister zagranicznych będą mogli rozważyć wie!* 
spraw zagranicznych, Byrne*, ośw iadozył kw estii nad zakończeniem obrad Konferencji 
korespondentom amerykańskim w Paryżu, iż Pokojowej i wówczas będą w iedzieli, czy bą 
jest „prawie pewny", U  Konferencja Pa- j dą mogli skończyć sw e prace w ciągu 9ygod- 
ryska zakończy *w* obrady w  w yzn aczon ym  ni*, ozy też w ciągu 10 dni. Byrnes wolał- 
terminie. j by, aby prace ministrów spraw zagranica-

Byraes sądzi, że porozumienie W ielkiej ■ nych zostały zakończone w Paryżu. ... j .  

Czwórki co do działania na podstawie prze- Zdaniem B ym esa, ministrowie spraw ..za­
pisów, mających na celu przyśpieszenie  
brad, umożliwi dotrzymanie tego terminu.

B ym es stw ierdził dalej, że pozostaje do­
tąd sprawa otwarta, kiedy i gdzie Wieljsa 
Czwórka zakończy praee nad traktatami po

granicznych ze względu na nawał pracy bę­
dą mogli omówić sprawę Niem iec prawdopo 
dobnie dopiero w ostatnim tygodniu listo- 
nada. Jeżeli w tym czasie będzie jeszcze  
obradowała ONZ. sprawa Niemiec omawia-

czew6iki z łoży ł wieniec •  barwach polskich  
na Grobie Nieznanego Żołnierza am erykań­
skiego na wojskowym cmentarzu w  Wa 
szyngtonie. 7

DĄBROW SZCZACY Z FRANCJI 
DO a m e r y k a ń s k i c h  TOWARZYSZY
PARYŻ (PA P) W związku z kongresem  

b. amerykańskich ochotników republiikań 
6kich armii hiszpańskiej Związek Dąbrów 
szczaków we Francji w ystosował do swych 
towarzyszy broni następujący telegrami 

„Polacy, ochotnicy Brygad Dąbrowskiego 
ślą braterskie pozdrowienie bohaterskim o 
ohotnlkom Brygady Lincolna, którzy wczo 
raj na polach H iszpanii, a dziś w  »wej ej 
czyźnie godni* reprezentują wobec zakusów  
reakcji naród amerykański i jego ideały po 
koju, demokracji i postępu".

Goście szwedzcy
o d w ied za  Otwock

28 b. m. przyjeżdżają do Polsk 
przewodniczący szwedzkiego Komite­
tu Pomocy dla Europy p. Ekebertt oraz 
szwedzki wicemin. Opieki Spoteczne: 
p. I.indell. Goście zabawią w Polsce 
do 30 b. m. W  tym czasie d^konaji 
otwarcia szp:tala dla dzieci w O twoc­
ku. Gościom towarzyszy attache pra­
sowy po«e!sfwa R. P. w Sztokholmie 
p. Tadeusz Jaworski.

k ojow ym i. N iew ą tp liw i*  m inistrow i* sp raw  na będzi- być m oże w N ow ym  Jorku.

______________________  w m m

KAZIMIERZ GAŁ AJ
w eteran  w alk  a 1905 roku,

d łu go letn i cz łon ek  P .P.S . od zn a czo n y  K rzyżem  N iep od leg łośc i i Srebrnym  Krzy 
żem  Z asługi, jeden  z n a jstarszych  p ra co w n ik ó w  te le fo n ó w  w arszaw sk ich , zmar' 
dnia 26 w rześn ia  1948 r. przeżyw szy  lat 58.
W  zm arłym  Iracłm y sz la ch etn eg o  1 k ry sz ta ło w eg o  charakteru  tow arzysza

KOŁO P.P.S . TE L E FO N Y .

K A Z I M I E R Z  K A L I I
d łu go letn i pracow nik  telefon ów  w arszaw sk ich  po k rótk ich  c ierp ie­
n iach  zm arł dnia 36 w rześnia  1946 r.. p rzeżyw szy  lat 56.

N a b ożeń stw o  żałob n e o d b ęd zie  się  w k oście le  4w. A leksandra na pi. 
1 rzęch K rzyży dnia  28 w rześn ia o  go i’ . 10 30  

W yp row a d zen ie  zw łok  na cm en tarz B ródnow ski nastąpi o godz. 
1-ł‘e], o  ezym  zaw iad am iają  p o zo sta li w g łębok im  im itku

ło n a , córk a , sy n  aj n ow a, w nuczka, z ięć  I rodzina



Tam, gdzie powstaje Narodowy Pian Gospodarczy
Wywiad z prezesem Centralnego Urzędu Planowania tow. Czesławem Bobrowskim

Tow. Czesław Bobrowski jest o«y-! zadani* C  U. P. podzielić mofau na 
xr- j  ~  ! 2flwsze —  zapracowany.! trzy *rupy. Po pierwsze tu koncentru- 
N ic dziwnego. To pod jego kierów- j je się sekretariat i biuro Komitetu E- 
nictwem koordynuje sip prawie od ro-j konomiczneRo Rady Ministrów. Po 
• ^ ? sP°^arC24 państwa. Pod j wtóre C. U. P. koordynuje działalność
jego kierownictwem opracowuje się j resortów gospodarczych zarówno na 
Plan Odbudowy Gospodarczej, któ-j podstawie uchwał Komitetu Ek ortom i- 

—  również z inicjaty-j cznego Rady Ministrów, jak i z włas- 
y j  C. U.,P. — uchwaliła ostatnio Kra mej inicjatywy —  jest więc czymś w ro 
fowa Rada Narodowa. Jest więc tow. jdzaju ministerstwa gospodarki naro* 
Bobrowski zapracowany i „zagonio- j dowej. Po trzecie wreszcie C. U. P. 
ny wprost przysłowiowo. Ale ten od opracowuje narodowe plany gospo- 
dany członek Polskiej Partii Socjali- darcze.
atycznej znajduje zawsze czas na dwie —  A jeszcze parę słów właśnie o 
neczy: na każdą, najmniejszy usługę, „kucharzach*’ —  prasa tego potrze- 
każdy najmniejszy referat w każdym. buje
najmniejszym gronie partyjnym lub 
młodzieżowym; i na każdy kontakt z 
prasy aocjalistyczna.

Siedzimy więc po chwili razem w 
małym, skromnym gabinecie i rozma­
wiamy. W  rozmowie uczestniczy jesz- 
c*e jeden przyjaciel —  redaktor na­
czelny „Przeględu Socjalistycznego”, 
wiceprezes C.U.P. tow. Hochfeld.

—  Towarzyszu Prezesie, prasę in­
teresuję niedyskrecje. Chcielibyśmy 
wiedzieć coś o „kucharzach” planu i 
•  „kuchni” planu.

—  Sprawa „kuchni”* planu, to rzecz 
•apraw dę interesująca — rozejrzał 
etę tow. Bobrowski. — Myślę, że naj­
lepiej i najdokładniej zdradzi W am tu 
wszelkie tajemnice wiceprezes Ru­
dziński. To człowiek bezpartyjny, do­
skonały ekonomista próbuję go na­
mówić, by W am  zdradził tajemnice 
specjalistów. Będzie to chyba z pożyt­
kiem dla sprawy wyrobienia ekono­
micznego szerokich mas w Polsce.

N otuję obietnicę w pamięci.
— Co do „kucharzy" —  cięgnie da- 

lęi tow. Bobrowski — to należy prze­
de wszystkim parę słów powiedzieć o 
samym Centralnym Urzędzie Plano­
wania. C. U. P. stał się dziś instytucję 
•►modni” . Przez rok prawie był na 
„ringu gospodarczym w Polsce 
„bokserem wagi piórkowej”. Telli 
mógł coś wskórać, jeśli z woli Komi­
tetu Ekonomicznego Rady Ministrów 
miał coś wskórać, to nie dzięki wa­
dze, lecz dzięki szybkości i obrotności. 
C. U. P. musiał wchodzić w sprawy 
i w zagadnienia, w  które wchodzić 
może nie powinien i na pewno nie 
chciał, bo były zbyt drobne i zbyt 
szczegółowe. Ale C. U. P. powołany 
został m. in. dla koordynacji polityki 
gospodarczej państwa, a takie były 
rzeczywiste sprawy, rzeczywiste zaga 
dnienia w ciągu tego roku: od histo­
rycznie wielkich do „suterenowo” ma­
łych.

Sadzę jednak, źe ten roczny okres, w 
którym było tyle spraw małych i szcze 
gółowych, bardzo się nam przydał. 
Nauczył nasz zespół polskiej rzeczy­
wistości od strony praktycznej, bez 
czego nie sposób planować. Oswoił 
społeczeństwo z nami i nauczył je, że 
ludzie planujący, to nie tylko tacy pa­
nowie, którzy maluję wykresy i rysu- 
jf cyferki, ale praktycy z krwi i kości. 
Oswoił wreszcie nas z resortami i re­
sorty z nami. nauczył wzajemnej współ

—  Okazuje się, że „niedyskrecje” są 
niezbędne —  śmieje się, zabierając 
głos, tow. Hochfeld. — Cóż, można 
dziś już o C. U. P. powiedzieć, że sta­
nowi zespół. Zespołowo pracujemy, 
tym bardziej, że jesteśmy mniej liczni, 
niż każde inne ministerstwo. Są wśród 
nas ludzie różnych stronnictw polity­
cznych, choć większość to na pe­
wno bezpartyjni specjaliści o sze­
rokich, prawdziwie demokratycz­
nych horyzontach, o olbrzymiej 
ilości dobrej woli, pracowitości i 
zapału, o rzetelnym patriotyzmie, o 
wielkiej wiedzy. Być bezpartyjnym to 
wcale nie to samo, co być apolitycz­
nym. Są więc oni w najlepszym, kon­
struktywnym tego słowa znaczeniu — 
upolitycznieni. A jeśli chcecie „niedy

ców takie się upartyjnia. Skromnie, 
cicho, z wewnętrznej potrzeby, z prze­
konania. Partia, do której wsfcyscy 
trzej tu należymy, może być dumna, 
że ma w stosunku do tych konstruk­
tywnych. pracowitych, patriotycznych 
i demokratycznych specjalistów naj­
większą siłe atrakcyjną.

W  komórce czołowej — myślę o 
prezesie i trzech wiceprezesach — jest 
nas dwóch pepesowców. jeden pepe- 
rowiec (tow . D ruto) i teden bezpar­
tyjny (ob. Rudziński). W spółpracu­
jemy doskonale i jeśli gdzie można 
mówić o jak najbardziej harmonijnej 
współpracy przedstawicieli partii ro­
botniczych z bezpartyjnymi, bez żad­
nych absolutnie zgrzytów i zahamo­
wań — to właśnie u  nas. Powiem wię­
cej.

Powinienem wspomnieć o jednym 
„CUP-owcu", którego udział w opra­
cowaniu planów jest bez wątpienia 
czołowy. Jest nim prof. Drewnowski, 
znany ekonomista, dyrektor departa­
mentu planowania. Właściwie mogę o 
nim powiedzieć nie „prof. Drewnow­
ski” i nie „dyr. Drewnowski” — lecz 
„tow. Drewnowski”. Jest bowiem 
członkiem PPS.

•— N ie cytowałem nazwisk —  wra­
ca do głosu tow. Bobrowski —  wielu, 
wielu, zasłużonych pracowników C.
T T. P. N ie znaczy to, ie  ich rola wśród 

kucharzy’* jest mała. Ani trochę. |e-
skrecji” —  to W am powiem, że nie^steśm y wszak zespołem. Byłoby rze- 
jeden z tych najwyższej miary fachów- czą tylko częściowo słuszną dzielić ten

zespół według stopni służbowych czy 
według przynależności partyjnej. Mo­
żna by raczej określić to złożone „cia­
ło chemiczne” inaczej. Zeszliśmy się 
po pierwsze razem ekonomiści — fa­
chowcy i ekonomiści — politycy. Nie 
2naczy to, że politycy nie są ekonomi­
stami, a ekonomiści są poza zagadnie­
niami politycznymi. To byłoby nie­
możliwe. Ale weźcie choćby mnie i 
moich dwóch bliskich i serdecznych 
przyjaciół, dwóch wiceprezesów CUP: 
Hochfelda i Rudzińskiego. Hochfeld 
jest politykiem — Rudziński jest 
ekonomistą. A ja stoję w środ­
ku między nimi. Po wtóre ze­
szliśmy się tutaj z różnych środowisk: 
ludzie, którzy czasu wojny na pewno 
nie zmarnowali, przebywając w ZSRR 
— reprezentuje ich może najlepiej wi­
ceprezes tow. Druto, który pracował w 
PaństwowejKomisji Planowania Litew 
skiej SRR; ludzie, którzy niejednego 
nauczyli się na zachodzie; i ludzie, któ 
rzy przebywali w kraju, a swoje do­
świadczenie ekonomiczne wynieśli 
długoletniej praktyki w życiu gospo­
darczym przed wojną.

—  Chcę się pochwalić na zakończę 
n ie — uśmiecha się tow. Bobrowski.— 
W  pewnym stopniu ja te trzy środo­
wiska syntetyzuję. W  latach trzydzie­
stych pracowałem jakiś czas w ZSRR, 
jako fachowiec, i wiele się tam nau­
czyłem. P.obyt w czasie wo ny na za­
chodzie, głównie zresztą we Francji, 
dał mi również bardzo wiele.

Do kraiu!...

Na nowym etapie polityki opiekuńczej
Ponad półtora miliona osób potrzebuje opieki

Gdzie GU.P.-u nie było w ciągu
tego roku! I w usprawnieniu trans­
portu, i w usprawnieniu aprowizacji, 
i w rozdzielnictwie, i w handlu mię­
dzynarodowym, i w zagadnieniu płac, 
i  w ubezpieczeniach, i w sprawach in­
westycyjnych, i w sprawach skarbo­
wych, i w organizacji gospodarki, i w 
wielu innych zagadnieniach. Sądzę, że 
zasługą C. U. P. było to, iż — nie na­
ruszając kompetencji i inicjatywy wła­
ściwych resortów — był gotów zaw­
sze im pomóc swym skromnym, a więc 
lekkim i obrotnym aparatem „boksera 
wagi piórkowej". Poprzez te prace, po 
przez plan inwestycyjny na trzy kwar­
tały 1946 r„ poprzez doświadczenia — 
doszliśmy wreszcie do koncepcji N a­
rodowych Planów Gospodarczych i w 
szczególności do Planu Odbudowy 
Gospodarczej.

—-  Takie są prawne podstawy dz»a- 
łania C. U. P., Towarzyszu Prezesie?

—  C. U. P. został powołany do ży­
d a  dekretem z dnia 10.XI.1945 roku;

Niemcy chcą odzyskać
1.6. Farben-lndustrie

g . JORK. Departament Sianu zakomuni­
kował, ie Stany Zjednoczone sprzeciwiają 
się planom nacjonalizacji olbrzymiego nie­
mieckiego trustu chemicznego „I. G. Farben- 
Industrie". Rząd Hesji przedstawił taki pro­
jekt amerykańskim władzom okupacyjnym 
w Niemczech, ale Stany Zjednoczone sprze­
ciwiają się koncentracji wielkiego przemy- 
•lu zarówno w rękach prywatnych jak i w 
rękach państwa, zgadzając się jedynie na 
sprzedaż poszczególnych fabryk prywatnym 
praąpayttawcom.

Podltyka Społeczna odrodzonego 
państwa polskiego stanęła w pierw­
szym roku po odzyskaniu wolrudci 
wobec istnienia w kraju kilku milio­
nów osób, wymagających z tych czy 
innych względów opieki społecznej. 
Ta pasywa bilansu społecznego za­
ciążyły na całej ówczesnej akcji o- 
piekuńczej. Okres ten był okresem 
doraźnego ratownictwa, które wobec 
ogromu zniszczeń miało charakter 
fragmentaryczny i nadto pozbawio­
ne było w  swej całości — w ramach 
życia zdezorganizowanego — pod­
staw działania planowego.

Podobnie jak w innych dziedzi­
cach życia, potrzeby opieki społecz­
nej mogły być zaspokajane zaledwie 
w małej części, — u podłoża gospo­
darki ówczesnej tkwiły bowiem nie­
proporcjonalnie wyższe wydatki niż 
możliwości wpływów. Dość przypo­
mnieć, że brak odzieży na przykład, 
dotyczył większości społeczeństwa, 
brak żywności trzeba było wyrówny 
wać na całym niemal obszarze pań­
stwa, zaś na terenie obejmującym 18 
powiatów i około półtora miliona lu 
di ości — wręcz zawisło widmo gło­
du.

W ywiezienie z kraju około pięciu 
milionów osób o pełnej zdolności dio 
pracy przerzuciło troskę o byt na o- 
soby nieprzystosowane do pracy za­
wodowej i do walki zarobkowej, któ 
re  też z tych względów obarczyły 
budżet opseki społecznej.

Dzisiaj mamy ten pierwszy oktes

mi, które przeznaczano na opiekę personel Instruktorski, nadający się
społeczną w Polsce przedwrześnio- 
wej, są  one tym wyższe w  cdsetku 
budżetu ogólnego, że dzisiaj — w 
przeciwstawieniu do wspomnianego 
okresu przeszłego — ciężar utrzyma 
nia opieki społecznej spoczywa głó 

' wnie ca  państwie.
Nie lepiej przedstawia się zakres 

pomocy uzyskanej z zagranicy Ak 
cja pomccy odzieżowej, na przykład 
która z konieczności cprzeć się mu­
siała prawie wyłącznie r a  darach 
dostarczanych przez UNRRA, nie za 
spokoiła potrzeb w tej dziedzinie 
więcej niż w 18 — 22% zapotrzebo­
wania ogólnego.

Pclityka społeczna staje zatem 
wobec konieczności jak najszybszego 
i jak na;bardziej ekonomicznego w y­
równania potrzeb opiekuńczych, w 
przeciwnym wypadku usprawnienie 
całości aparatu  spnłecznego będzie 
zahamowane. Nie jesteśmy jeszcze 
dzisiaj w  posiadaniu dokładrej ewi­
dencji i klasyfikacji osób objętych 
opieką społeczną, lecz już wiemy w 
zarysie ogólnym, źe z opieki społe­
cznej korzystają różnorodne katego­
rie  osób, o bardzo różnym stopniu 
niezdolności do ęracy.

Mamy, mianowicie, wśród osób o- 
bjętych opieką społeczną około 300 
tysięcy inwalidów cywilnych, około 
700 tys. kobiet, nieprzystosowanych 
dio pracy z powodu braku uzdolnień 
zawodowych lub też obarczonych 
dziećmi, i wreszcie repatriantów , ob

do szkolenia osób,, nie posiadających 
żadnego zawodu, jak również osób 
częściowo wykwalifikowanych lub 
osób potrzebujących kształcenia w 
nowym zawodzie.

W ysiłek ten jedtaak, mimo trudno­
ści, podjąć należy, prewadzi on bo­
wiem nie tylko do odciążenia w 
dziale „nieprodukcyjnych" wydat­
ków państwa na opiekę społeczną 
lecz jest także koniecznym elemen­
tem w  całokształcie wysiłków pań­
stwa, zm ierujących do zapewnienia 
pewnego minimalnego poziomu ży­
cia obywateli, niezależnie od ich in­
dywidualnych możliwości i warun­
ków,

Eugenia Praglerowa.

W MS oborach polskich w amerykańskiej 
brytyjskiej 1 francuskiej strefls okupacyj­
nej ogłoszono weaoraj teksty apelów Iow. 
Premiera Osóbki-Morawskiego, ssela UNRRA 
w Polsce ( t s .  U rury I komendanta wojsk 
amerykańskich w Niecne*ech gen. Me. Nar- 
aey, wzywających wszystkich Polaków do 
Jak aajśplctznlejssego powrota do keaja.

Każdy repatriant otrzyma od UNRRA, nło- 
■aletnle od pomocy, aorganiaowanej prze* 
władze polskie, dwumiesięczną rację żywno­
ściową.

Oświadczenie trzech rządów alianckich w 
bolesnej dla nas sprawie D. P. Jest ełosem 
dla propagandy kondotierów andersowskich, 
którzy niestety w strefach anglosaskich tak 
często cieszyli tlę poparciem władz okupa­
cyjnych t nie cofali się przed niczym, w 
swej niecnej akcji przeciw powrotowi do 
kra Ja.

Decyzja UNRRA Jest wypełnieniem zapo­
wiedzi, Jaką zloty! w Polsce w esaale swego 
pobytu Floreilt La Goardia. Jego niestru­
dzone wysiłki przyczyniły się ulewątpllwte 
w niemałym stopniu do przyśpieszenia re­
patriacji »D. P.*.

Niedługo powitamy w kraju nowa maso­
wo transporty repatriantów. Musimy zrobić 
as swej strony wszystko, by powracającym 
rodakom ułatwić Jak najszybszy start do nor­
malnego ty eta.

600 milionów
Jak donosiliśmy wczoraj, do Waszyngto­

na wyjechała pod przewodnictwem tow. 
min. Dąbrowskiego delegacja polska na kon­
ferencją gubernatorów Międzynarodowego 
Fondnssn Walutowego eras Międzynarodo­
wego Banko dla Odbudowy 1 Boswojn Go­
spodarczego.

Delegacja polska nabiegać będzie o kre­
dyt w wysokości MS milionów dolarów.

O potyczkę wystąpiła równlet Francja 
(500 milionów dolarów) |  Czechosłowacja 
(375 milionów dolarów) Zasadnlesą podsta­
wą, na której opli ra się wystąpienie Polski 
o potyczkę Jest uchwalony przez Krajową 
Radę Narodową trzyletni pian odbudowy 
gospodarczej.

Zadaniem Międzynarodowego Banku dla 
Odbudowy | Rozwoju Gospodarczego jest 
przede wszystkim pomoe kredytowa dla kra 
jów najbardziej znlssezonyeh wojną. Jetell 
Bank rozpatrywać będzie sprawę w płasa- 
ezytnle czysto rzeczowej, bez jakichś obocz­
nych momentów politycznych —- mamy 
wszystkie dane, by nsyskad potyczkę, któ­
ro nlatwtla by nam realizacją piano, opar­
tego na tak adrowyeh I mocnych podsta­
wach.

Przegląd pmsii

ratownictw a w dużym stopniu poza ciążających dzisiaj jeszcze budżet o- 
sobą. W raz ze stabil'zacją celów i ; piekuńczy. Te liczne rzesze ludzi, 
środków w polityce gospodarczej— j niezdolne do pracy przejściowo lub 
wzmacnia się także i w polityce spo j częściowo, mogą tę zdolność uzys- 
łecznej dążenie do równowagi m ię-; kać, przy zastosowaniu pewnych Ta- 
czy zdolnością do świadczeń i za-1 cjonalnych metod działania, 
kreślonym celem działania. Dążenie j  Na tym odcinku opieka spcłeczna 
to jest jednak zadaniem niełatw ym ,; działać w ir na w ram ach dość rozle- 
gdyż wciąż jeszcze ogrom potrzeb o-j głej skali śTodków, — od pomocy do 
piekuńczych — potrzeb koniecz- j raźnej poprzez akcję szkcleniową aż 
nych — przerasta środki, którym i do tworzenia w arsztatów  włącznie, 
rozporządzamy. Na tym też właśnie odcinku punkt

Mamy dzisiaj w Polsce, według ciężkości opieki społecznej przesu- 
danych szacunkowych, c le  licząc j  wa się w  kierunku akcji szkolenio- 
dzieci do lat trzech i młodzieży do .w ej i akcji zatrudnienia, sama zaś 
lat osiemnastu — około 50.000 osób ,! działalność opiekuńcza nab’'e r  wiele 
które winny korzystać z opieki zam- właściwości walki z bezrobociem 
kniętej i  pc<nad półtora m il'ona o-
sób, k tóre ra leźy  objąć opieką o 
twarią. Z tego umieszczono dotych­
czas z wielkim wysiłkiem w zakła­
dach opiekuńczych 23 000 osób, zaś 
z opieki otwartej korzysta około pół 
miliona osób.

Budżet obecny M inisterstwa P ra­
cy i Opieki Społecznej, stanowiący 
najgłówniejsze, — w ram ach pomocy 
krajowej — źródło wydatków ra  o- 
piekę społeczną (dzieci do lat 3 i do­
rośli) n 'e  pozwala na rozszerzenie 
tej opieki. Budiet ten przewiduje, 
np około 200 milionów zł: tych 
ra  opiekę nad m atką i dzieck;em. 
Jednakże według obliczeń M inister­
stw a dla zaspokojenia potrzeb w tym 
dziale trzeba około 700 milionów zł.

Sumy przewidziane, w  budżecie 
obecnym — niewystarczające w sto­
sunku do naszych potrzeb, są wsza­
kże wysoki* w porównaniu z suma-

Dla zrealizowania tych zadań opie 
ki społecznej mamy jeszcze przed eo 
bą wiele wy:ilku, który skierować 
należy na przeprowadzenie akcji 
przygotowawczej. Trzeba bowiem 
przedle wszystkim zdobyć odpowied 
cio  dużą ilość w arszta’ów oraz uzy­
skać odpowiedni, dość różnor dny,

Ziemia dla tych
którzy  |ą  u p r a w ia j

wtar-MKKSYK (SAP). 10.000 rolników 
gnęlo kilka dni temu do wielkich poaia- clcietfo
dlości ziemskich w Aiaxcala (Meksyk) wzno- ~ ‘ ®
sząc okrzyki: „Ziemia dla tych, którzy ją 
uprawiają".

Jednocześnie 60.000 meksykańskich wy­
robników wędrownych wstrzymało pracę w 
ciągu godziny w całym kraju, na znak pro­
testu przeciwko drożyinie i  opóźnieniom w 
regulowania płaa.

FRANCJA PRZED WYBORAMI
Korespondent paryski „Życia W ar 

szawy” red. Świerzewski pisze o 
nadchodzących wyborach we Fran­
cji:

W ciągu czternastu zaledwie miesięcy 
Francja staje po ras trzeci w obliczu 
głosowania powszechnego I lo podwój­
nego. Przeciętny Francus nie jest tym 
wcale rozentuzjazmowany. Ludność ma 
ju ł dość wyborów I plebiscytów, skoro 
nie doprowadzają one do stabilizacji, a 
t«J przede wszystkim pragnie kaidy 
Francuz. Te nastroje powodują, śe trzy 
wielkie partie rządowe: komuniści, so­
cjaliści, MRP czynią wysiłki, by przyjąć 
nowy projekt konstytucji, która winna 
być następnie zatwierdzona przez naród.

Przeciętny Francuz nie eulnzjazmuje 
się nadchodzącymi wyborami jeszcze 
dlatego, i i  sytuacja ekonomiczna staje 
się coraz cięższa. Ostatnio minister fi­
nansów musiał zdementować nowe po­
głoski o dewaluacji, która jakoby miała 
nastąpić w wyniku żądań angielskich. 
Anglia jakoby nie chciała zgodzić się na 
zwiększony import towarów z Francji 
przy dzisiejszym kursie funta szterllnga. 
Ceny Idą w górę mimo, iż w czasie sierp­
niowych rokowań z CGT rząd przyobie­
cał, że zwyżki een nie będzie. Przeciw­
ko zwyżce een protestuje główna ko­
misja kontroli ccn, która stwierdza, że 
podwyżki tej nie nznaje. Na rynku tym­
czasem artykuły są sprzedawane po no­
wych podwyższonych cenach. W tych 
warunkach obywatel Francji patrzy z 
troską w przyszłość I pragnie stabiliza­
cji.

NORBERT BARLICKI
„Głos Ludu” uczcił wczoraj piątą 

rocznicę śmierci tow Norberta Bar- 
pisząc o Nim co następuje:

Dzisiaj mija pięć lat od śmierci Nor­
berta Garlickiego. Partia nasza chyli

swe eserwone sztandary aad grobem te­
go eaotowego przywódcy Polskiej Partit 
Socjalistycznej, który był zarazem czo­
łowym bojownikiem Jednolitego franta 
robotniczego. Jedności klasy robotniczej 
w walce z faszyzmem. Tow. Barlickl był 
w przedwojennej PPS przedstawicielem 
zwolenników Jednolitego frontu, walczą­
cych o niezależność tej partii od sana­
cyjnych agentur, od wpływów reakcji I 
mieszczaństwu. Tow. Barlickl wskazywał 
swej partii drogę walki a faszyzmem, 
walki wspólnej z rewolucyjnym skrzy­
dłem ruchu robotniczego, walki o oba­
lenie w Polsce panowania wielkiego ka­
pitału I obszarnietwa.

Tow. Barlickl doceniał w pełni olbrzy 
mle znaczenie, jakie posiada dla świa­
towej demokracji, dla zapewnienia świa­
towego pokoju Związek Radziecki, wal­
czył o zbliżenie, o sojusz pomiędzy Pol­
ską a Związkiem Radzieckim. Na tej 
drodze spotkał się tow. *tarlieki w bra­
terstwie broni ze Stanisławem Dubois, 
przedstawicielem młodego pokolenia Je- 
dnolttofrontowców w polskim ruebu so­
cjalistycznym. Na tej drodze tow. Bar­
lickl spotkał się w bliskiej współpracy 
z ludźmi naszego ruchu, ludźmi, którzy 
później polegli w walce pod naszymi 
sztandarami, albo którzy po dziś dzień 
walczą w szeregach naszej partiL

Dlatego, Jeśli w dniu dzisiejszym czci­
my pamięć tow. Barlicklego, zmarłego 
pięć lat temu w niemieckiej katowni, 
czcimy nie tylko działacza t przywódcę 
bratniej, związanej z nami wspólną wal­
ką I wspólnym budownictwem, Polskiej 
Partii Socjalistycznej. Czcimy zarazem 
pamięć towarzysza wspólnej walki, 
wspólbojownika Idei, którą dziś razem 
— peperowey I pcpcsowcy — realizu­
jemy — idei Polski Ludowej, Polski 
wolnej od wielkiego kapitału i obszar­
nietwa. Polski mas pracujących wał 1 
miast, Polski sprawiedliwości społccz-

® Spółdzielczość realizuje demokrację gospodarczą ®



C s v  n a s tc ? p iq  z m i a n y

w polityce zagranicznej Labsw Party
Londyn, w e  w rześniu.

K ończą się w akacje polityczne  
M inistrow ie wracają do L o'dynu i 
R a ;a  G abinetow a, k ‘óra nie mogła 
się  zebrać w  ciągu kilku tygodni z 
pow odu braku kom pletu zajmie 
s ię  najpilniejszą sprawą —  u- 
stalen iem  linii postępow ania rządu  
w ob ec aktualnych a niezm iernie d - 
niosłych  zagadnień m iędzynarodo­
w ych . B ędzie m usiała w łaściw ie  ra- 
kreślić  lin ię  generalną polityki za­
granicznej rządu.

NIEPOW ODZENIE W  GRECJI
N iepokój w  kołach politycznych z 

pow odu tej polityki, któremu tak ja­
skraw y wyraz dał Kongres Labour 
Party w  Bour emouth, pogłębił się  
w id oczn ie  w  ciągu o s ’atnich  kilku  
tygodni. Szczególn ie, k ied y  ujemne 
konto tej polityki w zbogaciło  się  o 
pozycję tak nieprzyjem ną, jak w y- 
c ik  p leb iscytu  w  Grecji i utrwalenie.
{trzynajmniej na najbliższą przysz- 
ość w yraźnie reakcyjnego reżimu w  

Grecji z królem  o dyktatorskim  za­
c ięc iu  na czele.

K ociokw ik  grecki w  opinii partyj- 
ee j jest pow szechny. Panuje nie­
smak i obaw y z p w ody przyw róce­
nia m onarchii w  Grecji z łaski F o­
reign O ffice (min. spraw za g r ) i pod 
o p iek ą  bagnetów  brytyjskich. .Dai­
ly Herald" dał w yraz w ą'p liw oś- 
ciom , czy w ynik i p lebiscytu isto 'n ie  
odzw iercied lają  dążenia ludu grec­
kiego. U b słew a rad tym , że wraca  
do Grecji polityczna monarchia, dzia  
łająca na korzyść praw icy. O bawia 

w zm ocniona sukce-

(KORESPONDENCJA W Ł A SN A  „ROBOTNIKA")
m okratycznych żyw io łów  W ielkiej 
Brytanii dto w yprow adzenia rydw a­
nu polityk i zagranicznej z m anow ­
ców  ,po których obecnie krąży, ste-

Jako pierw szy w  szranki w stąpił 
znany tygodnik socjalistyczny „Tri­
bune".

i ię ,  że praw ica,
gem, w stąp i na drogę politycznych  . . , . - ,  ■ .,
represji sfancw iącą  nową przeszko- w iera-ącego p ięk n ie brzm -ące ogól-

STANO W ISK O  „TRIBUNE"
Analizując s y ‘uację m iędzynarodo  

w ą .Tribune" staw ia bardzo dziś w  
Anglii mocLą tezę: po obu stronach  
zapasów  m iędzynarodow ych na ska­
lę globow ą sto :ą S 'any Z:ednocz ne  
i Zw iązek R adz;ecki, dwa olbrzym y, 
upraw ia:ące politykę ekspansji. Po­
środku test W ielka Brytania, która 
nie jest państwem  ekspansji, lecz ra­
czej koncentracji, narzuconej przez 
okoliczności. ,N a si w ładcy — pisze  
„Tribune" —  nie bardzo obawiają  
się  ekspaosji am erykańskiej, a le  są 
zaniepokojeni ekspansją rosyjską. 
W ynik jest taki, że W ielka Brytania 
coraz bardziej skłania się  do działa­
nia w  łą cz  ości z Am eryką".

D laczego — zapytuje .Tribune"— 
nie zw ołać konferencji cz'erech  mo 
carstw  dla zbadania i om ów ien'a is- 
stoty  zagadnienia — o b e ;mu:ącej ca­
łokszta łt problem ów ? D laczego ra 
przykład nie rozszerzyć zagadnienia  
Dardaneli na w szystk ie  w ażne drogi 
m crskie i nie objąć, jedną m iędzy  a-  
rodową. w spólną kontrolą i Darda- 
nele i G ibrakar i Panam ski kanał i 
Suez? Albo pow ierzyć m iędzynaro­
dowej ins'ytucji, w yposażonej w e  
w łaściw e k 'm p eten e'e , sprawy i e- 
nergii atom ow ej i nafty, i żyw ności. 
Albo opracow ać plan odbudowy Eu­
ropy, jako c a k śc i. N ie ra leży  prze­
ra ża ć 's ię  z góry trudnościam i. Trze­
ba odw ażyć się  na w ie lk ie  rzeczy.

O POLITYKĘ PARTII
U zupełnieniem  tego artykułu, za-

dę na drodze do odbudow y gospo­
darczej tego n ieszczęśliw ego  kra:u. 
M a nadzieję, że król, nauczony do­
św iadczeniem , w yw ierać będzie  
w p ływ  łagodzący: jeżeli b ędzie  po­
p ierał praw icow ą dyktaturę, m oże  
być zm uszony c a  now o do podróży 
za granicę.

N iedługo trzeba b y ło  czekać na 
w ypadki, uspraw iedliw iające te oba-

niki, jest artykuł pod zn am ieirym  ty 
tułem „P olitykę zagraniczną musi 
prow adzić Partia Pracy". Sedno rze 
czy tkwi, zdaniem  autora, jednego ze 
znanych posłów  socjalistycznych, u- 
kryw ającego się za psfeudorimem  
Fabius. w  sprzeczności m !ędzv idea­
listycznym i przem ów ieniam i Bevina  
i innych m inistrów, a faktyczną poli­
tyką zagraniczną rządu. Ta sprzecz­
ność w łaśn ie w yw ołuje najw iększew y . Już rząd Tsaldarisa przyw rócił 

w yjątk ow e u staw y- -Q  „  bezp ieczeń- - - . . .
stw ie , zn iesione przed plebiscytem .
Już na nowo zaczynaią się  areszty  i 
deportacje. Już puszcza się  prow o­
kacyjne p ło łki o rzekom ych przygo­
tow ań'ach do zamachu ze strony u- 
grupowań lew ico w y ch  — po to, aby  
m ieć pretekst do puczu praw icow e­
go. M ówi o tym otw arcie przyw ód

jak rów nież fa k t że rząd zbyt m ało 
uczynił, aby w zbudzić zaufanie socja 
Iis‘ów  i mas robotn iczych  Europy, 
B lisk ’ego W  ch. i innych obszarów, 
i że Partia Pracy a w  szczególn ści 
frakcja parlam entarna labourzys‘ów , 
nie mają należytego udziału w  k'ero  
w n ictw ie i prow adzeniu polityki za­
granicznej. A u ‘or domaga się takieca liberałów  Scfu lis, i uprzedza, że . . . .

ro=aIiści chcą Grecji narzucić ustrój «<> *u n ego  w pływ u partu na sprawy  
na w zór H iszpanii Frankistow skiej. ^ g r a n ic z n e  ,ak w  p o h ly ce  w ew nę-ii szpanu
Już Tsaldaris szerzy w ieśc i o  rzek o­
m ych bombach rak ietow ych  przela­
tujących nad Grecją, przypisując je... 
Z w iązkow i R adzieckiem u.

J eszcze  nie w rócił do A ten Jerzy  
drugi, dw ukrotny w ygnaniec, a G re­
cja już dusi się w  k leszczach  dykta­
tury reakcyjnej. Prasa brytyjska ma 
nadzieję, że Londyn będzie w yw ie- 
Tał racisk  na króla w  k ’erunku u- 
m iarkow ania. Mądry A nglik  po szko  
dzie...,

OSTRZEŻENIE Z U SA
Inne ostrzeżen ie  przyszło z tamtej 

strony o cea ru  i to w cześn iej, an iże­
li się  spodziew ano. Krach na g ie ł­
dzie  nowojorskiej nastąp'!, zan'm  
koniunktura pow oje”na deszła  do 
szczytu . Ci, co ostrzegali przed nad­
m iernym  w iązaniem  s i ę  z gospodar­
k ą  am erykańską, mają p otw ierd ze­
n ie sw oich obaw . G iełda londyńska  
naturalnie zareagow ała na ten nowo  
jorrki spadek  w szystk ich  papierów  
w artościow ych , snadek n ienotow any  
cd  szesnastu lat. N ie drgnęły w  Lon­
dynie jedycie papiery państw ow e.

Panika na W all S treet i m ożli­
w o ść  pow tórzenia  się kryzysu wzm a  
cniają argum enty coraz to liczniej­
szej ep ic ii, która domaga się u n ie­
zależn ien ia  nie tylko polPyki p ie ­
niężnej, a le  i pelt tyki zagraniczne] 
W ielk iej B rytanii od W aszyngtonu 1 
od potężnych  in teresów  k ap ita listy ­
cznych. coraz siln iejszy w y w icra :ą- 
cych  w p ływ  na am erykański depar­
tam ent stanu Szczególn ie  m o c o  te 
koła  am erykańskie naciskają, rzecz  
jasna, na k on ieczn ość „twardej" rę ­
k i w eb ec  Rosji.

Na tle w ypadków  w  Grecji, w z 'ie -  
cania nastrojów  an tyrow ieck ich  w  
zdenerw ow anej i nawiedzanej w s'r*ą  
sami gospodarczo - społecznym i A- 
raeryki, c a  tle k łop otów  p alestyń­
skich i arabskich, przew lekania się  
narad paryskich i t. d. i t. d. -— dys­
kutuje się  ca łok szta łt p  lityk i zagra 
nicznej rządu. W znow iona zos’ała  w  
szeregach  Labour Party kam pania  
za zrra n ą  tej poI:łyk i, za o .e r w a -  
Eiem się od przeszłości i przejściem  
do nowej dyplom acji, odpowiadającej 
dążeniom  I potrzebom  nowej A nglii.

trznej, działania w edług pew nego  
placu, o b e:mu’ącego całokształt za­
gadnień m iędzynarodow ych, zgodnie 
z postulatam i ruchu robotniczego  
A nglii. N ie można, kończy Fabius  
pozostaw iać tego panom z Foreign  
O ffice, dyplom atycznym  i w ojsko­
wym  doradcom  B evina z urzędów  
lcndyriskich czy jerozolim skich.

PRZYKŁAD POLSKI
T e sprawy są też głównym  tem a­

tem rozm ów  w kołach Labour Par­
ty w  przygotow aniu do jesiennej se­
sji parlam entu. K rytycy dzisiejszej 
polityk i ch ętn ie  posługują się  jako 
przykładem , p o s 'ę p :w a 'ie m  brytyj­
sk iego rządu w obec Polski. O św iad­
czen ie Foreign O ffice nazajutrz po 
podpl aniu  um ow y finansow ej pol­
sko  - brytyjskiej, że ta um owa nie 
będzie ratyfikow ana aż do spełn ie­
nia pew nych w arunków  politycznych  
w  zw iązku z w yboram i, jest p ow sze­
chnie ocen ian e w  tych kołach, jako 
błąd i obraza po tw ierdz cre  p o ‘em  
n etą  w  spraw ie w yborów , .ra dom ’ar 
złego  synchronizow aną z notą am e­
rykańską. Zaś dek'aracja w  spraw ie  
zaciągu do K crpu-R Przysposobienia  
i R ozsied len ia  jest p rzytaczara przez 
posłów  labourzystów , jako typow y  
przykład dobrego i słusznego pom y­
słu, w ykenanego fa łszyw ie  i krzyw ­
dząco. Rząd na pew no będzie się  mu 
siał z tego tłum aczyć w  parlam encie  
zaraz na samym początku sesji.

Próbą w yp rostow a-ia  przez partię  
polityk i zagraniczne! rządu była  „mi ] 
*ja dobrej woli" do M sk w y . Sądząc; 
z artyku łów  spraw ozdaw czych se-j 
kreiarza partii Morgana Phillipsa, ro 
zm ow y m osk iew sk ie  przyczyniły  się 
do w zajem nego w yjaśnienia n’ep'TO 
zum :eń i b liższego  poznania zjaw isk, 
utrudnia:ących w spółpracę brytyj- 
sko-sow iecką O ile  w iem y, także i 
rozm owy w arszaw sk ie u łatw iły  dzia 
łączom  Labour Party zrr.zumienie 
niedociągnięć i b łęd ów  polityk i bry­
tyjskiej w obec Polski. Podobno m i­
sja ma w  tej m ierze przedłożyć rzą­
dowi pew ne konkretne w -io sk i.

CZY ZM IANA POLITYKI?
To w szystk o  w arto zanotow ać, ja­

ko objawy św iadczące o  dążeniu de-

rowana w  niew łaściw ym  kierunku, 
albo podążająca za polityką obcą, 
am erykańską. Polityka zagraniczna  
W ielkiej Brytanii jest na rozdrożu.
Na:b łiższe tygod -ie  przyniosą wyja­
śnienie — a  kam ieniem  probierczym  
będzie stosunek do N iem iec,

M owa Byrnesa zmusza do u sta le­
nia brytyjskiego punktu w idzenia.
Jak dotąd, prasa, zbliżo a  do rządu, 
nie w ypow iedzia ła  się jasno za lub 
przeciw  tezom  B yrnesa, — bardzo 
przychylnie przyjętym  przez konser­
w atystów .

. .  r t  • u .  « t -t lis ty cm ą , jak a  w inna panow ać w naszej o r„D aily Herald" zabrał g L s po r a z !
p i e r w s z y  d o p ie rO i ie  y  z  a T Y M | O p ró c i szkolenia, trzeba m łodzieży daw ać
d e s z l y  w i a d o m o ś c i  o  n e g a t y w n y m ]  k , ro iry w k ę , uraysły p r iy
starowusku opinii francuskiej, zaś z •
W arszaw y — depesze o w ielk ich  de-

slaw icielow i SAP w yw ia­
du na lem at p rzep ro w a­
dzonej przez OMTUK m a­
sowej akcji wczasów le­
tnich.

KIEDY I JAK 
1’OW STALA KONCEPCJA 

URZĄDZENIA 
WCZASÓW LETNICH ?

Jeszcze w ub. roku  w i­
dzieliśm y k a ta s tro fa ln y  s tan  zdrow otny  
m łodzieży, a poza tym  odczuw aliśm y ko­
nieczność w zajem nego zżycia się naszych 
tow arzyszy z terenem  całego k ra ju , o raz  za­
poznania  ich z a tm osferę  p raw dziw ie  socja-

monstracjach w  odnow iedzi Byrne- 
sew i. Organ Partii Pracy nie w ypo­
w iada się, jeżeli chodzi o meritum  
sprawy, ogranicza się do stw ierdze­
nia, że do-hrze się s*ało, iż zagadnie­
nie n iem ieck ie zostało  postaw ione. 
Zadirwolony jest, że Am eryka po­
tw ierdziła, i i  nie przes'aje in tereso­
w ać się Europa i nie wraca do izola- 
cjonizmu. Co do resz'y, „Daily He­
rald” nawołuje do szukania rozstrzy­
gnięć kom prom isowych, które by by 
ły do przyjęcia i dla Francji.

Idzie to po lin ii rozum owania w ię  
k szości opinii labourzystow 'k iej, 
która chciałaby w id zieć  swój rząd i 
i Bevina w roli czynnika, łagodzą­
cego uspokajającego, działającego w  
kierunku kompromisu. Ani z Am ery  
ką przeciw ko Rosji, ani z ZSRR i 
przeciw ko S 'ancoi Zjednoczonym a 
za utrzym aniem  w spółpracy w ie l­
kich m ocarstw .

Jerzy SkalskŁ
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Przew odniczący  K o m i-1 APROW IZACJA WCZASÓW
tetu  C entra lnego O rg an t-j Duże truuności nastręcza ło  uzyskanie fun* 
zacji Młodzieży TUR tow. duszów  .zaopatrzen ia  aprow izacy jnego  i u* 
R. O brączka  udzielił przed  rządzeń  w ew nętrznych, przeznaczonych  na 

wczasy. Fundusze uzyskaliśm y w części ud 
M inisterstw a O św iaty o raz  P racy  i  O piekł 
Społecznej.

Dużą część żywności dow oziliśm y z W ar* 
szawy. W arzyw a z m ają tk u  OMTUR — O bo­
ry L uczyń.

ILU OMTUROW CÓW  PRZEBYW AŁO 
NA WCZASACH 

W  o śro d k ach  cen tra ln y ch  przeprow adzę*  
no po 6 tu rnusów . Ogólna liczba wczasowi* 
czów w yniosła około  12 tys. ludzi. P ró es 
akcji c en jra ln e j, pow stały I ośrodki lo k a ln e  
Poza tym  w ram ach  akcji wczasów odbylg  
się kursy  spółdzielcza.

POMOC DLA ZH P 
W  akcji wczasów b ra li udzia ł nla ty l i*  

om turow cy . Pom ogliśm y wleln d rużynom  
harcersk im , udzie la jąc  im gościny w an* 

i  szych ośro d k ach  I d o sta rcza jąc  saopatrzoa 
n ia aprow izacy jnego  i ekw ipunkow ego. 

JA K IE  OSIĄGNIĘTO REZULTATY? 
Młodzież poznała szm at k ra ju , a m iędzy 

Innym i Ziem ie O dzyskana. N iesforna gro* 
m ada, p rzem ien iała  tlę  po k ilku  saledw l# 
dn iach  w prężną  I k a m ą  grom adę m łodych 
socjalistów . P raca  ideow o - w ychow aw czo 
wpoiła w nich p rzekonan i*  •  konieczności 
w ytężonego wysiłku d la odbudow y k r a j e  

Należy tu  rów nież podkreśltć  znaczną po 
p raw ę  zdrow ia m łodzieży, p rzeb y w ające j no 
w czasach.

PRO JEK TY  NA PRZYSZŁOŚĆ 

A kcja wczasów dla m łodzieży w inna byd 
w prow adzona  w jak  na jszerszych  rozm ia­
rach  I trw ać  bez przerw y w ciągu całego 
roku . D latego też u trzym ujem y nadal nasza  
trzy  ośrodk i w M iędzygórzu, Z akopanem  I 
O tw ocko.

Oczywiści* la  zam ierzenia  m ogą być zrt> 
a lizow ane po o trzym an iu  odpow iednich  fu n ­
duszów . zao p a trzen ia  w aprow izację , nla*

Mam |ed*
nak nadzieję, ż* w ładze I społeczeństw o poi* 
skl* docenią znaczenie p row adzonej akcji 
odrodzen ia  psychicznego i fizycznego mło­
dzieży polskiej.

gnębione o k u p ac ją  roz jaśn ić  przez stw orze­
nie je j innych  w arunków , zm ianę w rażeń i 
zbliżenia z p rzy rodą .

I-SZE WCZASY OMTUR JU Z W  ZIM IE

Pouczające  były dośw iadczen ia  z p ierw ­
szych wczasów , u rządzonych  przez OMTUR 
w o k resie  zim ow ym  w Zielonym  Lesi*. U- 
rządziliśm y tam  m asow e szkolenie in s tru ­
k to rów  n a rc ia rsk ich . Przez ośrodek  przeszło 
około 1000 om turow ców  i członków  R obotni­
czych Klubów Sportow ych.

Akcja wczasów zgodnie z p lanem  u sta lo ­
nym  przez KC p rzep ro w ad zo n a  ro sia ła  
w M iędzygórzu — ośro d k u  w ypoczynko­
wo - tu rystycznym  na Dolnym  Śląsku w, no- 
w obudującym  się ośrodku  szkoleniow ym  w 
O tw ocku, gdzie w ypoczynek po łączony był 
z* szkoleniem  naszych fu n k c jo n ariu szy  o r ­
gan izacy jnych  1 spółdzielczych, w C en tra l­
nym  O środku Szkoleniow ym  w Koszęcinie 
na Ś ląsku, gdzie p rzep row adzona  była akcja  
szkolenia in stru k to ró w  i p rzodow ników  sp o r \ zbędne urządzen ia  w ew nętrzne, 
tow ych, w reszcie w ośro d k u  m orskim  w So­
pocie i w o środku  górskim  w Z akopanem , 
d okąd  przesła liśm y rekonw alescen tów  i za ­
grożonych na płuca.

!%!a arenie miedzy na rod owej

Grecja w ogniu powstania
Rewolta separatystów południowo - perskich

W południow ej P e rsji i w pó łnocnej Grecji 
— nieom al jednocześn ie  — rozpoczęły aię 
pow ażne zam ieszki.

W  Persji w ybuchło pow stan ie  p lem ion Gas- 
gajów  1 B achtiarów , w prow incji Farzista<nu, 
położonej w po łudniow ej części k ra ju , n ie­
daleko  Zatoki Perskie j. Jeźdźcy plem ienia 
Gasgajów , k tó re  podniosły bunt przeciw ko 
cen tra lnem u rządow i leheraósk iem u , zajęli 
pew ne m iejscow ości w okolicy Szirazu, w po­
bliżu ru in  Persepo lis, jed n e j ze stolic s ta ro -

około  16.000 jedżców , dobrze  uzbrojonych.
P olitycznie ruch pow stańczy ma ch a ra k te r  

praw icow y. Z Szirazu donoszą, że członko­
wi* lew icow ej partii persk iej Tudeh, m aso­
wo opuszcza ją  m iasto. W edług w iadom ości, 
nadchodzących z T eh eran u , zbuntow ane ple­
m iona w ysunęły żądanie lokalne j au tonom ii, 
postaw ione w form ie  u ltim atum  rządow i te -  
herańsk iem u. (Jak  w iadom o, rząd prem iera  
G haram  Je*t zw olennikiem  w spółpracy i przy
jazn y eh  stosunków  ze Zw iązkiem  R adziec-

ży tnej Persji, inn i w ojow nicy tego sam ego i kim).
plem ienia zajęli m. K azerun. W L ondynie W ydarzen ia  w  P e rsji po łudniow ej m ają ,
ocen iają , że zbuntow ane szczepy mogą liczyć jak  się w ydaje, głębsze podłoże polityczne, j woj6konl’’^  'południow ej P e rs ji" sU w U ć opór

Id o  osta tn iego  ład u n k u : rząd będzie żelazną
k tó re  pow stały,

a zw łaszcza ekonom iczne, o dość silnym  po­
sm aku m iędzynarodow ym . Zdaje się św iad­
czyć o  tym  fak ł, że obszary , na  k tó rych  wy­
buchło  pow stanie, sąsiad u ją  s Kuzystanem « 
p row inc ją , gdzie en a jd u ją  się o lbrzym ie poi* 
naftow e; są tam  zaangażow ane b. pow ażne 
k ap ita ły  angielskie. Być może, iż tym  m. i*, 
ob jaśn ia  się obecność znacznych kon tyngen­
tów w ojsk b ry ty jsk ich  w Irak u ,, w pob liża  
m. Baasory (B asra), tuż n a  pogran iczu  P e rs ji 
po łudniow ej.

W iceprem ier rządu  perskiego książę F iro u ł  
ośw iadczył, że rząd  cen tra ln y  n ak aza ł sw ym

W  Rocznicę
Odsieczy
W iedeńskiej

o dbyły  się w W iedn iu  ■* 

roczystości d la  rp a m lę- 

tn len la  tego fak tu . Obok 

p o rtre t k ró la  J a n a  Sobie­

skiego. Pon iżej tab lica  

p am ią tkow a n a  wzgórzu 

K alenberg.
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ręką tłum ił bun t plem ion, 
j dom agając  się au tonom ii.

R adio m oskiew skie  ogłosiło kom  en ta ra , 
o sk arża jący  agentów  b ry ty jsk ich  o w zniece­
nie ruchu  konsp iracy jnego  w południow ym  
(ran ie ; m ia ro d a jn e  koła ang ielsk ie  tw ierdzą, 
że W. B rytania odm ów iła pom ocy zbuntow a­
nym p lem ionom  w ich zb ro jne j akcji prze­
ciw ko rządow i teherańsk iem u . B ry ty jsk ie  
m in isterstw o spraw  zgran icrnych  zaprzecza, 
jak o b y  dostarczało  b ron i pow stańcom .

Jednocześn ie  nieom al z pow staniem  p o łu d -
m ow o-perak im , zarysow ał się zbro jny  ruch  
pow stańczy w pó łnocnej G recji. Akcja ta  
rozpoczęła się w przede  dn iu  po w ro tu  do 
G recji k ró la  Jerzego, k tó ry , jak  w iadom o, w 
dniu 'z is ie jszym  w ylądow ać ma w A tenach.

Że  ruch  ten zatacza pow ażne kręgi, św iad­
czy o tym  n a jlep ie j fak t. Iż p rem ier grecki 
Tsaldaris w yjechał spec ja ln ie  do  Salonik (ato 
ica M acedonii), by zbadać na  m iejscu sy tu ­

ację. k tó ra  s ta je  się coraz bardziej p o w a żn y  
A teńskie koła rządow e tw ierdzą, że p a rty zan ­
ci północno-greccy , dz ia ła jący  głów nie w M* 
cedonil I zachodniej T rac ji, o trzy m u ją  po­
m oc z Jugosław ii i A lbanii, jak  rów nież l  
B ułgarii. Rządy tych państw  zaprzeczają  je­
dnak tw ierdzen iom  gabine tu  greckiego. O sta­
tn io  ruch  pow stańczy zaczął ogarn iać  rów ­
nież n iek tó re  obszary Grecji środkow ej i po­
łudniow ej, jak  Tessalia, Peloponez, a n aw et 
K reta. K orespondent londyńskiego „Daily He 
ra id*  donosi z Aten, że nie m ożnaby zgoto­
wać gorszego przyjęcia, niż- to, jak ie  czek* 
k ró la  Jerzego.

Rząd T sa ldarisa  zamieTza poruszyć spraw ę 
obecnych w ypadków  greckich na sesji Rady 
Bezpieczeństw a O. N. Z.; zarzuca on B ułgarii 
i Jugosław ii, iż zn a jd u ją  się w kontakcie  * 
pow stańcam i.

Rząd b ry ty jsk i postanow ił na raz ie  nie in ­
terw eniow ać w rozgryw ających się w Grecji 
w ydarzeniach. W ojska ang ielsk ie  zn a jd u ją  
się w pobliżu pola na jgorę tszych  walk. w oko 
iicy Góry Olimp, lecz nie o trzym ały  do tych­
czas rozkazu  w ystąpienia  przeciw ko pow stań  
com , ja k  to m iało  m iejsce w r. 1944.

W ł. Rd.



Dzeci, staicy i dorośli otrzymają

pożywienie odzież i opal
w ramach akcji Pomocy Zimowej

W czoraj rano odbyło się w sali konfe- organizacji „W iel“ . Do komisji Rewizyjnej: 
fencyjnej Prezydium Rady Ministrów pierw przedstawiciele Riura Kontroli przy Prezy- 
sze plenarne posiedzenie Komitetu Pomocy dium Rudy Ministrów, Związku Rcwizyjne- 
Zimowej, utworzonego przed kilku Uniami go Spółdzielni HI’., M inisterstwa Sprawio­
na mocy uchwały Rady Ministrów. W skład dliwoścl i Skarbu.
Komitetu wchodził przedstawiciele wszysl- J  W szystkie m inisterstw a I organizacje mu 
kich m inisterstw , organizacji społecznych, s z i j  do dnia 10 października przesłać na

adres Komitetu (lokal CKOStU — ni. T a r­
gowa 59), Imienne wykazy delegowanych 
przez siebie przedstawicieli.

politycznych 1 kulturalnych, Instytucji cha- 
-yiatywnycli polskich i  zagranicznych, o r ­
ganizacji spółdzielczych, oświatowych itp.

Obrady zagaił krótkim  przemówieniem 
prem ier tow. Osóbka Morawski, podkreśla­
jąc, że wobec ogrom u potrzeb, wobec ko­
nieczności ulżenia doli milionom dzieci, mlo 
dzieży I starców — obok akcji państwowej 
konieczny Jest wysiłek całego spoleczed 
•tw a.

Obradom przewodniczy! prezes Centralne 
go Komitetu Opieki Społecznej tow. Itelurh 
Beloński, składając na wstępie krótkie spra
w osdauie s zeszłorocznej działalności Korni ! gmachu przy ul. N arbutta 26 doroczne posit— 
tetu Pomocy Zimowej o ras om aw iając spra dzenie Rady Głównej Instytutu Badawczego

4 M IU O N Y  JU Ż SĄ.
Posiedzenie zakończyła deklaracja przed­

stawicieli m inisterstwa Aprowizacji I H an­
dlu, która oświadczyła, że chociaż poprze­
dnia akcja zimowa została dawno ukoń­
czona, ministerstwo nie zniosło specjalnego 
opodatkow ania od opłat przewozowych I 
w tej chwili do dyspozycji nowo-ulworzo- 
nego komitetu przekazuje sum ą 4 milionów 
złotych.

„Wasza grafika ma wartość światową"
Opinia pref. Sidorowa o poisk ej sztuce

Wybitny radziecki historyk sztuki 
profesor Aleksiej Sidorow powjpcił 
z miesięcznej podróży po Pclsce 

Prof. Sióorow wyraził głęboką 
wdzięczność polskiemu Minister­
stwu Kultury i Sztuki i Warszaw­
skiemu Muzeum Narodowemu za pię 
kną i imp nującą formę, jaką nada­
no wystaw ie grafiki radzieckiej oraz 
za niezwykle ciepłe przyjęcie, jakie 
okazano jemu osobiście.

„Wróciłem z Polski jako gorący 
odidiany przyjaciel P i s k i  — oświad­
czył prof. Sidorow. W szystko co wi­
działem, zrobiło na mnie wyją'kowo 

dcbre wrażenie. Moi polscy przyja

Rozwój techniki budowlanej
warunkiem szybkiej odbudowy

Przed parom a dniami odbyło się w nowo 
wykończonej sali konferencyjnej we własnym

wy akcji tegorocznej.
W roku ubiegłym Komitet Pomocy Kl­

asowej powstał dość późno, a mianowicie 
dopiera w grudniu. Tym niem niej tdu la l 
• n  uzyskać s  akcji dobrowolnych składek 
I zbiórek sumą około 140 milionów złotych, 
B kuchni, uruchom ionych przez Komitet 
korzystało 3 I pół miliuna ludzi. Aby nie

Budownictwa, w skład której wchodzą przed 
stawiciele Ministerstw Odbudowy, Przemyślu 
i Komunikacji, B. O. S-u, Wyższych Uczelni 
Technicznych, oraz przemysłu budowlanego 
i drogowego, pod przewodnictwem prof. Wac­
ława Paszkowskiego. W posiedzeniu wziął u- 
dział Minister Odbudowy tow. Kaczorowski.

Obszerne sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności wygłosił dyrektor Instytutu taż

Uszczuplać uzyskanych funduszów, starano  A. Kobyliński, podkreślając, że właśnie uply- 
•lę  nie powoływać speejuinego aparatu  ad- nęło I i pół roku od chwili, gdy w niezm ier-
m inistracyjnego, opierając się praw ic wy­
łącznie na admluHIrucji posiadanej przez 
kom itety Opieki Społecznej, względnie na 
pomocy społecznej.

ŻYWNOŚĆ, ODZIEŻ I OPAL.

Cełem akcji zimowej Jest uzupełnienie 
B. rm uluej akcji opiekuńczej, wykonywanej 
przez państwo, sam orząd i stowarzyszenia 
w okresie eiężkleb w arunków stabilizacji 
gospodarczej Opieką objęte będą dzieci, 
młodzież, starcy, niezdolni do pracy, repa­
trianci, osadnicy Itp. Pomoc obejm ować bę­
dzie zarów no dostarczanie pełnow artościo­
wego pożywienia, Jak i odzieży I opału.

Komitety Pomocy Zimowej uruchom ione 
będą wzorem r ległego roku we wszystkich 
m iastach, województwach, powiatach I gm i­
nach I tak Jak w roku zeszłym adm inlstra- 
eja powierzona zostanie aparatow i Komi­
tetów Opieki Społecznej.

1 PAŹDZIERNIKA ROZPOCZĘCIE AKCJI.

Akcja Pomocy Zimowej, rozpoczęta zo­
stan ie  w całym k ra ju  już dnia 1 paździer­
nika 1 fundusze swe czerpać będzie a ulicz­
nych zbiórek pieniężnych, opodatkow ania 
od biletów kinowych, sprzedaży specjal­
nych nalepek okiennych, oraz znaczków, 
nalepianych ua bilety kolejowe, czy też na 
listy. Komitet przew iduje znaczny ndział 
w akcji kupców I przemysłowców. P ro jek­
tu je  się również przeprowadzenie zbiórek 
w postaci z iarna esy ziemniaków na tere­
nach wiejskich. Zbiórki te nie dotyczyłyby 
Oczywiście tych rolników, których stan go­
spodarstw a nie tylko nie pozwala na skła­
danie datków, leez raczej upow ażnia do ko­
rzystania s  pomocy zimowej (szczególnie 
w pięciu województwach, które, dotknięte 
byty specjalnie ciężko działaniam i w ojen­
nymi: w arszawskie, lubelskie^ rzeszowskie, 
kieleckie 1 białostockie).

SKŁAD POSZCZEGÓLNY CII SEKCJI.

Przewodniczącym  Komitetu w ybrany zo­
sta ł tow. Belach Beloński, w iceprzew odni­
czącym prezes „Spotem” tow. Jan  Żerków- 
■kL

Do sekcji BnansoweJ I doradcze] wejdą 
przedstaw iciele KCZZ, CUP-u, ministerstw  
oraz Zw. Samopomocy Chłopskiej. Do sek­
cji propagandow ej przedstawiciele m inister­
stw a Inform acji I Propagandy, prasy, radia, 
F lim n Polskiego. Do sekcji zbiórki m ate­
riałow ej — organizacje młodzieżowe i Liga 
Kobiet, do sekcji rolniczej — przedstaw i­
ciele SL, PSL, Zw. Samopomocy Chłopskiej,

nie trudnych w arunkach utworzona została, 
ta ważna placówka naukowa.

Pierwszy okres działalności do grudnia 
1945 r. poświęcony był głównie zasadniczym 
sprawom organizacyjnym , ustaleniu środków 
egzystencji, znalezieniu odpowiednich pomie­
szczeń, zgromadzeniu najelem enlarniejszych 
urządzeń laboratoryjnych.

W drugim okresie położono główny nacisk 
na sprowadzenie koniecznych maszyn i Sepa­
ratów badawczych, urządzenie poszczegól­
nych laboratoriów , zorganizowanie biura i 
działalności naukowo badawczej wszystkich 
działów Instytutu.

Prace Instytutu prowadzone są w 4 dzia­
łach: laboratoryjno-doświadcznlnym , racjo­
nalizacji i organizacji robót, dydaktyczno- 
naukowym i wydawniczym. Zorganizowa­
nych jest 8 laboratoriów  i referatów  dośwśad 
czalnych oraz 6 komisji fachowych.

SPROWADZONO PRECYZYJNE MASZYNY

Laboratoria pracują już w całej pełni. Naj­
potrzebniejsze maszyny I aparaty  są urucho 
mloue. W krótce mają nadejść najprecyzyj­
niejsze maszyny 1 aparaty  badawcze ze 
Szwćeji.

Poza bieżącymi badaniam i kontrolnym i 
wszelkiego rodr.aju m ateriałów budowlanych, 
przeprowadza się specjalne badania nauko­
wo-techniczne, związane z odbudową zni­
szczonego kraju. Z większych zagadnień, bę­
dących tem atem prac instytutu, należy wy­
mienić badania, związane z przeróbką i za­
stosowaniem do budowy gruzu ceglanego, 
badanie belek stalowych z wypalonych i wy­
burzonych budynków, oraz kontrolę m ateria­
łów i wykonywanie pasów startowych na 
lotniskach. Instytut przeprowadza stałe ba­
dania wytrzymałości uszkodzonych i częścio­
wo zniszczonych stropów w odbudowanych 
domach.

W zakresie racjonalizacji robót budow la­
nych 1 drogowych Instytut przeprowadza ba­
dania wydajności pracy na budowach i wska 
żuje sposoby usprawnienia rohót przez za­
stosowanie odpowiednich metod pracy i u 
rządzeń mechanicznych.

Instytut organizuje odczyty naukowe na 
tem aty aktualne w dziedzinie budownictwa 
i budowy dróg, wygłaszane przez najw ybit­
niejszych fachowców poszczególnych gałęzi 
wiedzy, organizuje kursy przeszkoleniowe i 
dokształcające dln inżynierów, techników i 
rzemieślników budowlanych, udziela porad 
i ekspertyz technicznych w poszczególnych 
zagadnieniach.

ZUŻYTKOWANIE MATERIAŁÓW 
Z ROZBIÓRKI

Komisje fachowe pracują nad racjonalnym 
zużytkowaniem i wykorzystaniem wszelkich 
materiałów , pochodzących z rozbiórki, nad

ciepłochronnością ścian z m ateriałów gruzo­
wych i innych, nad szerszym zastosowaniem 
specjalnego zzkła budowlanego, nad konser­
wacją I oszczędnym wykorzystaniem drewna 
w budownictwie oraz nad zamianą drewna 
przez Inne m ateriały. Ponadto komisje d ro ­
gowe badają stan, zachowanie 1 sposoby naj­
racjonalniejszej konserwacji nawierzchni bi­
tumicznych i betonowych.

Instytut wydaje podręczniki I prace nau­
kowe, z których 3 ukazały się Już w sprze­
daży, a S dalsze są w druku. Ponadto In­
stytut publikuje oo miesiąc biuletyn infor­
macyjny I kompletuje bibliotekę techniczną 
do użytku własnego personelu i innych p ra ­
cowników naukowych.

Po sprawozdaniu dyrektora, profesorowie
L. Borowski i W. Zcnćzykowski jako kie­
rownicy Rad Naukowo-Technicznych przed­
stawili program prac i zamierzenia Instytutu 
na najbliższą przyszłość.

O D B U D O W A  S T O L I C Y

m

680 tys. ludności
na województwo gdańskie

Ludność na terenie wo). gdańskiego, w o- 
becnych rozmiarach, tj. po odłączeniu 4 za­
chodnich powiatów, wynosi 567 721 Pola­
ków, 63.961 Niemców i 2.484 innych naro 
dowości. Ten sam obszar w roku 1939 ze 
mieszkany był prze* 1.249.866 oeób.

Wystawa ku czci
Sienkiewicza i Prusa

W związku ze 100 leciem urodzin 
Sienkiewicza i Prusa oraz zjazdem 
lileracko - naukowym im. B. Prusa 
Biblio’eka Uniwersytetu Warszaw­
skiego otwiera w driu 29 bm wysta­
wę, poświęconą twórczości obu 
wielkich pisarzy.

W ystawa zawierać będzie zbiór 
dzieł Sienkiewicza i Prusa w róż 
■nych wydaniach polskich 1 zagrani­
cznych, rękopisy obu pisarzy, druki 
historyczne, którymi s ię  oni posił­
kowali, różne materiały dotyczące 
twórczości Sienkiewicza ł Pru'a, 
wreszcie ilustracje (w oryg:nałach) 
do ich dziej w tej liczbie większe ko 
lekcje kartonów E. Okunia z iluslra 
cjami do „Faraona".

Buch pocztowy
Szwecja —  Polska

Z dniem 15 bm. wznowiona zosta 
ła wymiana listów wartościowych  
ze Szwecji do Polski. Ruch przesy­
łek wartościowych z Polski do 
Szwecji podjęty zostanie z diniem 1 
października rb.

Na zakończenie zabrał głos tow. Minister 
Kaczorowski. W serdecznych słowach wspotn 
nial o momencie powstawania Instytutu w sa 
mym zaraniu odradzającej się Niepodległości 
Kraju i o niezłomnym dążeniu do jak naj­
szybszego uruchom ienia tej placówki. Pod­
kreślił, że o Ile w zakresie warunków wyży­
wienia I mieszkania możemy przez pewien 
czas pozostawać w tyle poza krajam i o wyż­
szej stopie życiowej, to na odcinku postępu 
techniki musimy tai dorównać Jak najprę­
dzej. Pierwsze kroki w tym kierunku zostały 
poczynione I jak widać z dokonanych prac 
rozpoczęta akcja dała już wyraźne rezultaty.

ciele okazali się ludźmi niezwykle 
interesującymi, rad jestem, że mia­
łem m oi ość poznania się z prof O* 
stoją — Chrostowskim którego uwa­
żam za jednego z najświetniejszych 
grafików obecnych czasów, i że bę­
dę miał możność kontynuowania na* 
szej znajomości w czasie obecnego 
pobytu artysty polskiego w Mo­
skwie".

Zapytany o opinię o współczesnej 
sztuce polskiej prof. Sidorow o- 
świadczył: „W spółczesna grafika poi 
ska to wielka wartość światowa. Na 
sza grafika radziecka bodaj nie us­
tępuje jej, ale jeśli chodzi o grafikę 
innych krajów,, które dobrze znam, 
to wątpię czy znajdzie się jeszcze w  
jakimkolwiek kraju taka wspaniała 
plejada grafików jak w Polsce. Cze­
kamy wszyscy na newy, wspaniały 
rozkwit polskiego malarstwa naro­
dowego. Interesowałem się bardzo 
architekturą polską w związku ze 
stojącymi przed nią olbrzymimi za­
daniami. Jestem gorącym zwolenni­
kiem jak najbliższego kontaktu mię­
dzy architektami Polski 1 ZSRR. 
Przekonany jestem, że współpraca 
la przyniesie bogate ow oce dla oba 
stron".

Profesor Sidorow opracowuje obe­
cnie monumentalne dzieło — histo­
rię sztuki graficznej. W czasie swej 
po Pclsce podróży prof. Sidorow od­
nalazł w iele cennych materiałów, 
wskazujących na bliskie związki 
między sztuką rosyjską a  polską.

10 miln. zebrał już Śląsk 
na budową mostu Kierbedzia

Na posiedzeń tu prezydium Komitetu W oje­
wództwa Śląsko-Dąbrowskiego dla Odbudo­
wy Warszawy, postanowiono niezwłocznie 
przystąpić do zrealizowania uchwały o odbu 
dowie mostu K ierbedzia.

Z ofiar całej ludności zagłębia węglowego 
w okresie 2-letmm odbudowany zostanie most 
Kierbedzia, przy czym Śląsk zobowiązał eię 
dostarczyć funduszów na budowę filarów 
oraz wykonać konstrukcję żelazną.

Na rozpoczęć)* budowy postanowiono

przekazać znajdującą się w k a sk  komWeŻB 
kwotę 10 miidm. zł.

Jednocześni* organizacje pracownice* po* 
stanowiły opodatkować się na odbudowę 
Warszawy kwotą 100 zł w każdym kwartał*.

Każdy pracownik ma dać kw artalnie 100 
złotych. Z uzyskanych kwot robotnicy śląscy 
przekażą 30 milo zł na budowę domu Komi­
sji Centralnej Związków Zawodowych te 
w Warszawie,

Na Kongres nauko wv w Waszyngtonie
wyjeżdżają polscy uczeni

W Waszyngtonie odbędzie się w 
drugiej połowie października wielki 
kongres naukowy, zorganizowany 
przez Amerykańską Akademię Nauk.

Polska Akademia Umiejętności de­
leguje na kongres prof. dr. Michała 
Korczewskiego, prof. Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego w Warsza­
wie.

Do Ministerstwa Oświaty wpłynę­

ło zaproszenie do delegowania przed 
stawiciela nauki polskiej na pokax 
najnowszych zdobyczy w dziedzinie 
radiotechniki, który odbędzie się w  
Waszyngtonie w dniach od 7 do 20 
października r. b. Z ramienia Mini­
sterstwa udaje się dyrektor Instytu­
tu Telekomunikacyjnego i profesor 
Politechniki Warszawskiej — Janutsa 
GroszkowskL

Odnalezienie miejsca kaźni
2000 oficeiów  włoskich

W Borku pod Chełmem bawiła 
delegacja włoska. Celem jej przyja­
zdu było odnalezierie miejsca, 
gdzie byli internowani przez Niem­
ców  włoscy oficerowie, którzy po 
kapitulacji Włoch w  roku 1943 zło­
żyli broń. Delegacja stwierdziła, że

w obozie w Berku znajdowało słę o- 
koło 2.000 oficerów włoskich. Zo­
stali oni przez Niemców zamordo­
wani i  spaler.i w prowizorycznym  
krematorium, zmontowanym w  le- 
sie.

W Al. Trzeciego Maja prowadzone aq p ro ce  przy odbudowie tunelu kolei średnicowej.

Jutro Dzień Spółdzielczości Polskiej

Wynik zkiórki
z „Tygodnia PCK“

Po ostatecznym obliczeniu wpływu c „Ty­
godnia PCK“ — zebrano w Warszawie 
1.722.205 zł, a na terenie całego okręgu 
warszawskiego 3.799.476 zł. Sprawozdanie 
finansowe wykazuje, że zbiórka uliczna przy 
niosła 2.744.610 zł, nalepki okienne 354.168 
złotych, a imprezy czerwon o-krz ysk i e — 
700.700 zł.

OsHnĵ nowo§ć
Spółdzielni Wydawniczej „ W I E D Z A  ‘

Tadeusz Żeleński (Boy)

,1 8 1  OKUPANCI"
i inne szkice publicy. tyczne

do na1r;c ia  we 
w sz e lk ich  księgarniach

iii' i®

Założenie Koła PPS
w Centrali Zaopatrzenia Instytucji Uh. Społ.

W piątek, dnia 27 bm. na teren i* Cen­
tra li Zaopatrzenia Instytucji Społecznych 
założono Koło PPS.

W rannych godzinach do C entrali przyby­
li przedstawiciele Polskiej Partii Socjali­
stycznej. Znajdujący eię na podwórzu ro ­
botnicy przyjęli ich z właśoiwą im serdecz­
nością, z k tórą spotykam y się zawsze w te ­
renie.

Należy również podkreślić życzliwy sto ­
sunek dyrektor*, który pow itał przedstaw i­
cieli Stołecznego Komitetu, przedstaw iając 
się z miejsca, jako stary  członek Partii, któ 
ry z radością wiła swych towarzyszy na te ­
renie prowadzonego przez niego zakładu 
pracy.

Zebranie zagaił tow. Gliński, Instruktor 
Dzielnicy Wola. Tow. Gliński wspomniał o 
podstawowych zadaniaoh Partii, jako bu- 
downiczki nowej Polski, Polski, k tórą pro­
wadzimy do dobrobytu szerokich ma6 p ra­
cujących. Następnie zabrał głos tow. Ge­

ro, który scharakteryzow ał w krótkich sło­
wach rolę PPS w walc* o Niepodległość i 
Socjalizm. Następnie mówca podkreślił zna­
czenie Polskiej P artii Socjalistycznej w twe 
rżeniu nowej rzeczywistości, w której prole­
tariat polski nareszcie osiąga te cele do 
których dążył przez tyle la t bez względu 
na łożone ofiary.

Wszyscy zebrani zgłosili przystąpienie do 
Koła i wybrali komisję organizacyjną w o- 
sobach tow. tow.: dyr. K. Osiowski — prze­
wodniczący, H. Pannenko i K. Zgórzak — 
wiceprzewodniczący, S. Bogdanowicz — 
sekretarz, J . M ałczyńska — skarbnik, J. 
Frankow ski i A. Rekuć — członkowie.

Przewodniczący komisji, tow. Osiowski, 
podziękow ał przedstawicielowi Stołecznego 
Komitetu za zainteresowanie się jedną z 
poważnych placówek robotniczych na tere­
nie Woli i złożył w imieniu członków ko­
misji przyrzeczenie wydajnej pracy na rzec* 
realizacji naszej ideologii

OMTUR w Skierniewicach
organizuje ośw iatę robotniczą

Skierniewice nazywa 6ię często miastem 
szkół. Posiadają one mianowicie część S. 
G. G. W., 6ześć szkół średnich i kilkanaście 
powszechnych. Teślś chodzi jednak o oświa­
tę robotniczą, ze szczególnym uwzględnie­
niem zagadnień społecznych i ekonomicz 
nych nie robiło się prawie nic.

Dopiero we wrześniu b. r  dzięki inicjaty­
wie Komitetu Powiatowego O. M TUR roz 
poczęły *ię prac* przygotowawcze do otw ar­

cia Uniwersytetu Powszechnego Uroczyste 
otwarcie odbędzie się 6 10 1946 roku.

Uniwersytet Powszechny walczy obecnie z 
licznymi trudnościami finansowymi ale za­
pał i energia Rady U. P. oraz zrozumienie 
siprawy i ofiarności miejscowego społeczeń­
stwa pozwoli akcję p rą  prowadzić bez u- 
szczerbku do końca OćA!ne kierown:.'two 
U. P spoczywa w rękach ob. Zenona Sku- 
pińskiego.



Pracownicy Administracji Wojskowej
obradow ali w W arszaw ie

W Warszwwle odbył się pierwszy w odro­
dzonej Polsce zjazd delegatów Związku Za­
wodowego Pracowników Cywilnych Admini­
stracji Wojskowej K. P., na którym ukon- 
•tytaawały sję władze naczelne związku, n- 
ełt walono statut związku t poruszono cały 
• w a g  aktualnych zagadnień organizacyjnych 
i  gospodarczych.

Sam Związek Pracowników Cywilnych Ad- 
mmżslracjl Wojskowej powstał w 1928 r. ja­
k a  „Związek Pracowników Umysłowych Ad- 
jniaiłtracji Wojskowej".

Po wojr.i- związek reaktywował się ze 
Rtmenioną jednak strukturą organizacyjną. 
Podczas gdy związek dawniejszy zrzassał 
■wyłącznie pracowników umysłowych, dziś 
należą do niego obok pracowników umysło­
wych, również pracownicy fizyczni.

Członkami związku mogą być wszyscy 
pracownicy cywilna, pracująey w 'jednost­
kach wojskowych. Nie mogą natomiast do 
niego należeć nieetatowi pracownicy przed­
siębiorstw wojskowych, które zatrudniają 
ponad 80 pracowników-, z których przynaj­
mniej 50 proc. posiada jednolite kwalifikacje 
zawodowe. Tacy pracownicy muszą się srze- 
*rać w  odnowi-dnieli związkach zawodo­
wych.

Stosunek władz wojskowych *k> pracow­
ników cywilnych omówił na zjeździć Szef 
Wydziału Pracowników Cywilnych przy De­
partamencie Pei’s analnym W. P. ppłk. 01- 
•zewaki

Dla spraw pracowników cywilnych w jed­
nostkach wojskowych, zorganizowano w De­
partamencie Personalnym W. P. — Wydział 
Pracowników Cywilnych Administracji Woj­
skowej oraz sekcję uposażeń pracowników 
cywilnych administracji wojskowej przy De­
partamencie Finansowym.

Spośród pracowników cywilnych Minl- 
rterstwo Obrony Narodowej zamierza wy­
dzielić w pierwszym rzędzie grupę tych pra­
cowników, których stosunek pracy jest do 
lego stopnia ustabilizowany, 
przyjęci do administracji wojskowej 
rakterze funkcjonariuszy państwowych

od funduszów budżetowych, z których aą o- 
piacaui. 2) Wprowadzić dla pracowników 
opłacanych z sum osobowych — ryczałty na 
wyżywienie w wysokości norm oficerskich 
dla pracowników do X gTupy uposażeniowej, 
a według norm podoficerskich — dla pozo­
stałych grup. 8) W związku z utworzeniem 
sekcji personalnych dla spraw cywilnych pra­
cowników w poszezegónyeh D. O. W. przyj­
mowanie i zwolnienie we wszystkich jed­
nostkach wojskowych musi się odbywać zgo­
dnie z obowiązującymi przepisami kodeksu 
pracy 1 po zasięgnięciu opinii Władz Związ­
ku. 4) Przyjmowanie i zaszeregowanie pra­
cowników do grup uposażeniowych uzależ­
nić od kwalifiikacyj zawodowych, lat służby 
danego pracownika. 5) Wydanie zarządzenia 
przestrzegania przepisów o terminach wypła­
ty uposażeń, urlopach, godzinach nadliczbo­
wych, czasie pracy i dietach za godziny służ­
bowe. 6) Potraktowanie pracowników na 
równi z oficerami i podoficerami pod wzglę­
dem zamieszkania. 7) Spowodowanie, aby 
pracowników' cywilnych administracji woj­
skowej traktowana na równi z pracownikami 
innych instytucyj w normach przydziałów. 
Przyznać tałiczonie lat wysługi tym osobom 
‘z danej adm. wojskowej, które wskutek bra­
ku InformacyJ nie złożyły w terminie awych 
wniosków oraz zagwarantować im pierwzzeń 
stwo przy obsadzaniu stanowisk w admini­
stracji wojskowej.

Uzyskanie przez Zarząd Główny domów 
wypoczynkowych.

Fr. Lewandowski

aprowizacji clotacyj w produktach żyw­
nościowych w artości zł. 929.649.730 i w 
gotówce zł. 611.538.168, czyli łącznie zł. 
1.541.187.948.

Z dotacyj Funduszu Aprowizacyjnego 
korzysta li pracownicy przem ysłów  o pod 
staw ow ym  znaczeniu d la  P aństw a, jak :

Manifestacyjny pognali  
poległych w o h i w e  ładu

Dnia 25 września r. b. odbył sig w 
Nowym Targu manifestacyjny po- , BÎ ro Funduszu Aprowizacyjnego u- 
grzeb ośmiu ofiar poległych 22 h. m. dzieliło w ub miesiącu na uzupełnienie
w obronie domów wczasowych na aprowi/acjl dotacyj w produktach żyw‘ 
Groniku w Zakopanem.

W śród poległych znajdowali się 
por. Zajączkowski, sierż. W afrak, 
czterej strzelcy i dwie osoby cvwjlne.
W  pogrzebie wzięły udział władze po 
wiatowe, miejskie, wojsko oraz miesz­
kańcy Nowego Targu.

26 i 27 października
Z|azd b. Zw. Polaków

w Niemczech
Zarząd Główny Polskiego Związ­

ku Zachodniego organizuje w  dniach 
26 i 27 października rb. Zjazd przed 
stawicieli i działaczy b. Związku Po­
laków w Niemczech.

iW związku z tym wzywa się 
wszystkich zainteresowanych o mo­
żliwie śpieszne pedanie swych adre 
sów i funkcji, pełnionych w orgari- 
zacji, do |Zarządu Okręgowego Pol­
skiego Związku Zachodniego w  
Warszawie, ul. Willowa 8-10. W mia 
rę posiadanych informacji, pożąda­
ne jest też podawanie wiadomych 
sobie adresów przebywających obe­
cnie poza krajem działaczy b. Zwią­
zku Polaków w  Niemczech.

P®nad pśftsra miliarda zł.
na dostatkom aprowizację w siarpniu

górniczy, hutniczy, włókienniczy, m e ta lo ­
wy, m ateriałów  budowlanych, papierni­
czy, oraz M inisterstw a: K om unikacji, O  
św iaty  (dzieci w  zakładach wychowaw­
czych i n a  koloniach letnich oraz nau­
czyciele), Zdrowia (szpitale), P racy  i O  
pieki Społecznej (dzieci w  zakładach wy. 
chowawczych), Poczt i T elegrafów  itp.

Otwarcie księgarni 
To w. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Dn. 26 września rb. prezes Zarządu Głów­
nego Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
tow. min. sprawiedliwości Świątkowski, w 
obecności przedstawiciela W. O, K. S-, se­
kretarza ambasady radzieckiej, Pieutina, 
mjr. Ledichowa, prezesa Zw. Zaw. Dzienni­
karzy Polskich, J. Wassowskiego, wicepre­
zydenta m. st. Warszawy, Fijałkowskiego i 
zaproszonych gości, dokonał otwarcia filii 
księgarni Tow. Przyjaźni Polsko-Radziec­

kiej przy tul. Marszałkowskiej 92.
W przemówieniu swoim tow. min. Świąć- 

kow6ki wyraził nadzieję, że sowa placówką 
przyczyni się do pogłębienia stosunków kul­
turalnych polsko-radzieokidł.

Z kolei przemówił przedstawiciel WOKS, 
Pieutin, wyrażając radość z powodu powsta­
nia nowego ogniska zbliżenia polsko-radzie* 
kiego oraz składając nowej placówce tycza 
nia owocnej pracy.

W alka ze zwyżka cen 
artykułów włókienniczych

pątrzone w towary tekstylna.

Przed! końcem października b. r. 
te  mogą być j na terenie całego kraju zostaną w

<*»- j sklepach Centrali Zaopatrzenia i
r 5sTrj j Zbytu Przemysłu Skórzanego „Ba­

zami mwu ustawy o państwowej ałużJde e y - | t a "  uT U chcm ione p u n k ty  sp rz e d a ż y
wilnej * dnia 17. 12. 1922 t. Do nich zaliczeni | p^gt^/OV/ei Centrali Handlowej zao
będą pracownicy cywilni, zatrudniani w ad- 1 
ministracj! wojskowej -w charakterze etato­
wych pracowników kontraktowych, opłacani 
z kredytów osobowych, dalej byii funkcjona­
riusze państwowi administracji wojskowej, 
którzy zgłosili w terminie chęć ponownego 
wstąpienia do służby oraz osoby, przyjęte w 
przyszłości do służby w charakterze funkcjo- 
nariuszów państwowych adm. wojsk.

Pracownicy cywilni, zatrudnieni obecnie 
w wojsku, którzy chcą wstąpić eto służby w 
charakterze funkcjonariuszów państwowych 
adm. wojsk., wiwni wnieść, odpowiednie po­
dania.

Pierwszeństwo m ają ci funkcjonariusze 
państwowi, którzy lojalnie ustosunkowali się 
do odradzającej się naszej organizacji pań-

Artykuły włókiennicze z dostaw 
P. C. H. będą w sklepach „Bata" 
sprzedawane detalicznie po cenach 
nisko skalkulowanych,, co zmusi 
wszystkich kupców branży włókien­
niczej do przestrzegania uczciwych 
granic marży zarobkowej.

Bogaty program  
imprez sportowych w stolicy

W niedzielę, 29 września publiczność mecz towarzyski z ambitną drużyną K. &

W I E Ś C I  Z
TARGI POZNAŃSKIE CIESZĄ SIĘ  

POWODZENIEM

Targi poznańskie „Odzież i Dom" cieszą 
się dużym powodzeniem handlowym i fre­
kwencją odwiedzających. Najpoważniejsze 
tranzakcje zawiera centrala tekstylna na

stwowej. Przy nominacji państwo nie pomi- ( dostawy towarów włókienniczych, przezna- 
nie tych pracowników, którzy nie będąc ezonych dla kupców detalicznych, rzemieślni
wprawdzie poprzednio funkcjonariuszami 
państwowymi, zgłosili się jednak do pracy 
w najcięższych chwilach, manifestując jasno 
swe stanowisko wobec odradzającej aiy Pol­
ski.

Nowy, w trakcie zjasdn wybrany zarząd, 
przedłożył władzom wojskowym uchwalone
postulaty:

ków i spółdzielni s terenu Wielkopolski.

Również zagranica poważnie zaintereso­
wała się targami: np. Anglia zamówiła w 
Zjednoczeniu Przemysłu Drzewnego 20000 
biurek.

Na wyroby przemysłu ceramicznego, fa-
I) Unormowanie płac dla wszystkich pra- ' * szkło dokonano zamówień na sumę

eowników cywilnych w wojsku, niezależnie 50.000.000 złolych.

Sprzedaż papierosów bez ograniczeń
Jak się dowiadujemy, tegoroczny zbiór ty­

tonia zapowiada się dobrze. Polski Monopol 
Tytoniowy rozszerzył powierzchnię uprawy 
tytoniu do 13.000 ha, eo stanowi rekordową 
w dziejach Monopolu cyfrę. Jak wiadomo, 
maksymalny obszar, jaki był oddany pod 
uprawą, wynosił 7.000, ha i odnosił się do 
1939 roku. Odpowiednio też do wzrosła ob­
szaru sprawy zwiększy się obecnie zbiór su­
rowca. Przekroczy on znacznie potrzeby na­
szego rynku.

Polski Monopol Tytoniowy przystąpił ju t 
do wstępnego wykupu tytoniu. Plantatorzy 
chętnia odstawiają zbiory do Monopolu. 
Z. punktów wykupu nadchodzą meldunki, że 
zgłaszają się nawet nielegalni plantatorzy, 
to jest ci, którzy nie otrzymali koncesji na 
uprawę tytoniu. Zjawisko to tłumaczy się z 
jednej strony wzrostem poczucia obywatel­
skiego. z drugiej — opłacalnością uprawy 
tytoniu w roku bieżącym. Ogłoszona taryfa 
cen surowca nie odbiega od cen wolnoryn­
kowych. Polski Monopol Tytoniowy płaci 
przeciętnie 200 —- 250 zł. za kg. tytoniu, bez 
wprowadzonej obecnie premii za wydejność. 
odpowiednie suszenie itp., z którymi to prze­
mianami cena za gatunki surowca dobrej 
klasy dochodzi do 650 zł. Ponadto planta­

torzy ca terminowe 1 całkowite dostawy o- 
trsymają premie pozataryfowe w artykułach 
jak: eukier, zapałki, aól. Ogólnie biorąc, ta­
ryfa wykupowa wysunęła pod względem 
opłacalności na pierwszy plan wśród wszyst 
kich uprawianych ziemiopłodów — uprawę 
tytoniu.

Jeśli uwzględnić, że na podstawie umo­
wy gospodarczej z Bułgarią otrzymujemy
ponad 8.000.000 kg. tytoniu dla uszlachetnie­
nia mieszanek tytoniowych, oraz że ostatnio 
nadeszły transporty ze Związku Radzieckie­
go i Jugosławii, możemy być pewni, że pro­
dukcja wyrobów tytoniowych pozwoli na 
nasycenie rynku. Już w październiku b. r. 
Polski Monopol Tytoniowy, mimo olbrzy­
mich w czasie wojny strat w maszynach i 
urządzeniach wynoszących około 70 proc 
stanu przedwojennego, dr.ęki wysiłkom i 
ofiaiPości robotników i kierownictwa tech­
nicznego, znacznie zwiększy produkcję w ze­
stawieniu z produkcją bieżącą.

Pozwoli to już wkrótce na zniesienie sprzo 
dąży wyrobów tytoniowych na kartki i umo­
żliwi palaczowi nabycie w każdym sklepie 
i kiosku wyrobów P.M.T. bez ograniczeń ipo 
cenach nominalnych.

Szkofiy dla mfodorianych gospodyń
na terenie Warszawy

Akcja szkolenia wykwalifikowanych gos­
podyń na kierownicze stanowiska w gospo­
darstwach zbiorczych, jakże często 1 jakże 
niesłusznie niedoceniana przez nosze młode

Na dzieci po powstańcach

pokolenie płci żeńskiej — znalazła Jednak
należyte zrozumienie u władz szkolnych.

Kuratorium Okręgu Szkolnego Warszaw­
skiego uruchamia na terenie Warszawy na­
stępujące szkoły gospodarcze, przy ul. Sewe­
rynów 8, Marymonckiej 66, Tereaińskiej 9, 
Grochowskiej 131, Racławickiej 8, Obrońców 

, ,25, Otwockiej 3, Grójeckiej 93, Filtrowej 62 
Tow. wicetnwv. Sokołowski K<tzł-ii Górnośląskiej St. oprócz powyższych szkół 

mierz wpłacił na ręce naszej redak- 'czynne są szkoły na prowincji, w Górze Kal- 
cji zł. 1 000 na dzieci po powstań- waril, Mińsku Mazowieckim, Płocku i Ko-

sowcu.
Zorganizowano również w Warszawie nast. 

szkoły gospodarcze średnie: Państwowe Li­
ceum Gospodarcze i Hotelarskie — ul. Gói* 
nośląska 31, Państwowe Gimnazjum Gospo­
darcze —• o). Obrońców 36, Prywatna Szkota 
Goapodareaa — ni. TaroałAzh* 9 ł  fewecy- 
• « v  l  (a»)

cach .

Ofiara
na dzteei z Kieleckiego
Na biedne dzieci s „Kieleckiego" ofiaro- 

wał sŁ 300 ab. Jaa Dmoch.

SETNY PAROWÓZ ZAKŁADÓW 
CEGIELSKIEGO

W  dniu 26 września opuścił zakłady Ce­
gielskiego w Poznaniu setny parowóz pro­
dukcji powojennej.

Niezależnie od budowy nowych parowo­
zów zakłady przeprowadziły kapitalną na­
prawę 65 parowozów.

„MIASTO DZIECI" W RABCE

W Rabce projektuje się ukończenie „Mia­
sta Dzieci" dla młodzieży, zagrożonych gru­
źlicą.

Na zapoczątkowanie tej akcji przeznaczo­
no subwencje w wysokości 20 milionów zł. 
Dalsze fundusze uzyskane zostaną ze sprze­
daży dwóch parcel w Rabce. Na ten cel 
przewidziano również pozycje w budżecie 
kilku Ministerstw.

Niektóre instytucje, a przede wszystkim 
Związki Zawodowe na własną rękę przystą­
piły już do odbudowy i organizowania do­
mów dla dzieci swych członków, tak że już 
w b. roku przewinęła się przez Rabkę pa­
rotysięczna gromada młodych kuracjuszy.

O  ' ■■

Bohaterowie pracy
na kopalniach węgla

Zamieszczamy list? górników-ręba- 
czy którzy przyczynili się do zwięk­
szenia wydajności w m-cu sierpn'u.

Kop. „Paweł” — Rudzkie Zjedno­
czenie P. W .: 1) Szczyrba Józef, 2) 
Klasik W ilhelm, 3) Leszczyna Paweł.

Kop. „Prezydent" — Chorzowskie 
Zjednoczenie P. W .: 1) Korzenie 
Edward, 2) Michalski Rudolf, 3) Ci- 
choń Jan, 4) W olny Oskar.

Kop. „Andaluzja” —  Bytomskie 
Zjednoczenie P. W .: 1) Badura Jerzy, 
2) Franieczyk Kasper, 3) Korus Pa­
weł.

Kop. „Polska” — Chorzowskie Zje­
dnoczenie P. W . 1) W eber Franci­
szek, 2) Bilig Herbert, 3) Mołota Je­
rzy.

Kop. „Ludwik” — Zabrskie Zjed­
noczenie P. W .: 1) Szablicki Ludwik, 
2) Spyra Emanuel II, 3) Bochenek 
Juliusz.

Produkcja cenieniu
wzrasta

Produkcja cementu w Polsce nadal 
wzrasta: lipiec dał nam 134.830 ton, 
a sierpień — 145.044 tony. Łącznie z 
pierwszym półroczem wynosi to po­
ważny już liczbę 780.417 ton (prze­
ciętnie 3 p o c i l i  cementu dziennie).

Z powyższego kraj otrzymał 557.941 
ton, a zagranica 277.862 tony.

Zamorski eksport cementu odbył 
się w miesiącu sierpniu rb. na 20 stat­
kach: Szwecia — 16 statków, Brazy­
lia — 2, ZSRR —  1, Francja —  1.

Razem 22.232 tony. Reszta eksportu 
peszła drc/t* l*dow t.

sportowa w Warszawie będzie miała do wy 
boru szereg atrakcyjnych imprez. Zwolenni­
ków piłki nożnej czeka sensacyjny mecz to­
warzyski między finalistą o mistrzostwo 
Krakowa „Garbarnią" a stołeczną „Legią". 
„Garbarnia" gościć będzie w Warszawie 
poraź pierwszy po wojnie, toteż występ 
drużyny krakowskiej znajdującej się w do­
brej formie, oczekiwany jest z dużym za­
interesowaniem. Spotkanie „Garbarnia" — 

Legia" odbędzie się na Stadionie W. P. o 
godzinie 16-tej.

Na tym samym boisku o godz. 11-ej 
przed południem rozegrany zostanie mecz 
między dwoma finalistami o wejście do 
klasy A Okręgu Warszawskiego RKS „Skra" 
a „Społem". Aczkolwiek wynik tego meczu 
nie będzie miał wpływu na losy tych dru­
żyn, gdyż obie mają zapewnione miejsca w 
klasie A, zawody dwu finalistów klasy B, 
które wyłonią mistrza i wicemistrza klasy 
B, zapowiadają się interesująco.

„Radość" złożoną z młodych tawodnikómą 
Drużyna KS „Radość" byte faworytem tor- 
nieju szóstkowego w czasie jubileuszu W 4 
O. Z. P. N. i uzyskała specjalną nagrodę ra 
grę fair. Będzie to niestety ostatni wysięgi 
tej drużyny we własnyeh barwach, albo* 
wiem KS „Radość" nie mając warunków 
do rozwoju zmuszony jest rozwiązać dra* 
żynę piłki nożnej. Prawdopodobnie piłką* 
rza „Radości" zasilą stołeczną „Legią" -w 
gdzie znajdą odpowiednią opieką I moź* 
ność dalszego rozwijania kunszla piłkar­
skiego a równocześnie stanowić będą do­
pływ świeżej krwi dla kluba wojskowego.

Amatorzy boksu spotkają się w niedzie­
lę o godz. 11-ej pod namiotami cyrku na 
Pradze, gdzie nastąpi spotkania a drużyna* 
we mistrzostwo stolicy między „Budowla­
nymi" a „Społem". „Budowlani4 wystąpią 
po raz pierwszy w Warszawie I walki te j 
drużyny oczekiwane są a dużym zacieka* 

j wieniem. Tego samego dni* w Żyrardowie
Niei niej ciekawe zawody piłkarskie od: (drużyna pięściarska Grochowa walczyć bę>

będą się w niedzielę o godz. 16 m. 30 na 
boisku przy ul. Podskarbińskiej, gdzie 
gospodarz boiska KS „Grochów" rozegra

dzie z pięściarzami „Żyrardowianki*.
(Lte.)

Święto Sportowe we Wiochach
Miejski Komitet WF 1 PW przy współ­

udziale Powiatowego Urzędu WF i PW ©raz 
miejscowych Organizacji Młodzieżowych i 
Sportowych organizuje w niedzielę — dnia 
29 bm. „Święto Sportowe Włoch" na dochód 
Funduszu Odbudowy Warszawy, z przezna­

czeniem na odbudowę CIWF. W program!* 
zawodów znajdują się: bieg kolarski uliczny 
na przestrzeni 15 km., zawody lekkoatle­
tyczne, siatkówka 1 mecz piłki nożnej SM 
„Przyszłość" — KS Pasiak — Wiochy.

Wreszcie dokończenie mistrzostw bokserskich
Półfinały 1 finały indywidualnych mi­

strzostw Polski w boksie w w. średniej od­
będą się definitywnie w sobotę 1 w niedzielę 
28 i 29 września w Lodzi. W pierwszym dniu 
w półfinale spotkają się: Kolczyński (War­
szawa) — Sobczak (Poznań) oraz Bednarz

walczyć będą dnia następnego o pierwsze f  
drugie miejsce. W ramach tej impre*y LOZ9 
organizuje szereg ciekawych spotkań, aa. lte 
wałczyć będą Kłodas I Niewadził (w. cięż* 
ka), Olejnik w w. pótśredniej, Marcinkow­
ski, Siasiak 1 in. Dochód przeznacza rią na

(Łódź) — Pieniążek (Kraków). Zwycięzcy odbudowę ClWF u w Warszawie.

Wyś c i g i  k o n n e  na S ł u ż e w c u
Zapisy koni na sobotą 28 września

GONITWA 1. Nagroda 8.000 zł. Dystans 
. 2490 m. 1. Inwazja 4 1. ki. St. P. „Albigowa" 
57 kg., 2. Murza 5 1. og. st. „Działosza" 57 kg.

GONITWA 2. Nagr. 8.000 zł. Dystans 1000 
m. 1. Lunę 2 1. kl. St. P. „Leszno" 55 kg. 2. 
Santa Cruz 2 1, og. St. P. „Janów Pódl." 3. 
Sundar 2 1. og. St. „Klejnot" 57 kg., 4. Tren­
to 2 1. cg?. SL P. „Michałów".

GONITWA 3. Nagroda 12 000 zł. Dystans 
2600 m. 1. Marsz 4 1. og. St. „Działosza", 2. 
Orion IV, 6 1. og. St. P. „Leszno", 3. Sybilla 
D‘Or 4 id. St. P. „Gcyejewko".

GONITWA 4. Nagroda 10.000 zł. Dystans 
2200 m. 1. Chanson 3 1. kl. St. „Klejnot", 2. 
Goldquelle 4 1. kl. St. P. „Iwno", 3. Inez II
3 1. kl. St. P. „Albigowa", 4. Lotna II 3 1. 
kl. St. P. „Janów Pódl ", 5. Pani Polmoodie
4 1. ki. St. P. „Iwno", 6. Pantera 5 1. kl. A. 
Mieczkowskiego. 6. Pożoga 3 1. kl. St. P. 
„Golejewko".

GONITWA 5. Nagroda 10.000 zł Dystans 
1200 m. 1. Ganimed 2 I. og. St. P. „Okocim", 
2. Gniew 2 1. og. St. „Klejnot", 3. Honor 2 1. 
og. St. „Ferdynandów", 4. Monte Carlo 2 I. 
og. St. „Jawor", 5. Onyx 2 1. og. St. „Brzo­
zów".

GONITWA 6. Nagroda 5.000 zł, DystsiW 
tCOO m. 1. Cięciwa 3 I. kl. St. „Racot", X  
FarUas 3 . og. St. „Łososina Dolna4*, 9. Far* 
kub 3 I. og. St. „Wołowice", 4. Furda 3 t. kL 
St. P. „Nowy Dwór". 4. Furmint 3 1. og. SŁ 
„Nowy Dwór", 5. Verona 3 1. kl. St. „Racot".

GONITWA 7. Nagroda 10.000 zł. Dystans 
1600 m. 1. Dina 3 1. „Okocim", 2. Hetikaa 
5 1. og. „Widzew", 8. Jolant 5 I, og. „To­
rów", 4. Meerschaum 8 1. og. St. „Widzew", 
5. Pani Polmoodie 4 I. kl. „Iwno4*, fc Ra* 
rissima 4 1. kl. „Brzozów", 7. Rążuy 9 I. 
„Janów Pódl.'4. 8. Victory U  St. P, „AlM- 
gowa".

GONITWA 8. Dystan* 1300 m Nagroda
8.000 zł. 1. Chinatl 3 1. kl. .Iwno". Geogra­
fia 3 I. kl. „Okocim", 8. Narwal 3 I. eg. „Ży­
to", 4. Rewelacja 4 I. kl. „Mieczkowskiego", 
5. Stefka 4 I. kl. „Michałów", K Umbrnga 
4 1. kl. „Kozienice", 7. Werwa 3 1. kl, „Kro- 
suskiego".

NASZE TYPY
!. Murza, 2. Santa Cruz — Trenhi, 8. 

Orion IV Sybilla D‘Or, 4. Pantera, Chanson. 
5. Honor, Gniew, 6. Farkas Verona, 7. Hell- 
kon. Raźny, 8. Narwal, Stefka.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ TEST N IE T Y L K O  R U C H E M  G O S P O ­
D A R C Z Y M ,  ALE RÓW NIEŻ IDEOW YM . ZADANIEM  JEGO 
JEST N IE TYLKO ZM IANA STRUKTURY GOSPODARCZE? PAŃ­
STW A, ALE TAKŻE W Y C H O W A N I E  L U D Z I  DLA NO W E­

GO USTROJU
Han ŻerkowsIdY.
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Obo.viqzującs ceny
Ba artykuły pierwszej potrzeby

Społeczna akcja usuwania gruzów  
tiw a już piętnasty tydzień

K om isja C crbrikow a u ch w aliła  W 23 wrzeinU rorpoczt.ł się 15 tydraeń akcji o* Pi. Narotowio**. Z Lodzi prayijecłiało 30 
dtltu 26 bm. n a s ‘ępu iącc  ceny d e ia -  społecznej odgruzowania stolicy. 23. 24 i 2 5 : ps-acomiików pocjity i uprzątało ul. Cłtmiel- 
T czne na a rty k u ły  p ie rw sze j potrze* września pracowali bankowcy, ekarbowcy i ną. W dniu 26 września przystąpiła do pra-
• “ p ra c o w n ic y  Głównego Urzędu Pomiarów aa j cy grupa 3 000 członków „Wtci“ wraz z wla-

< ‘  ̂ „ j. żelaznej, gdzie usunęli S50 ms gruzu. W j enymi 100 fu rm a n k a m i B O S  dodaj* iau 25
ch leb  Żytni z m ąk i 90 proc, 1 kg. j (y1a czasie uczniowie i profesorowie gimn. ] samochodów PKS. Praca prze widziana Je s t

t\. 16,
mąka pszerma 1 kg. zł. 48—52, 
caleb sitkowy 1 kg. zł. 19, 
bułka pszenna (60 gr.) zł 4. 
masło ois«łkowe 1 kg. zł. 380, 
mleko 1 litr zł. 23—27,
£&ja 1 szt. zł. 9—10, 
cukier 1 kg zł. 178—180,
Powyższe ceny obowiązują na te 

renie miasta stołecznego W arszawy.
Każdy z kupujących, od którego 

s p r z e d a w c a  zażąda ceny wyższej u i  
cbowiązująca, mcże odwołać się do 
W ydziału Kontroli Handlu Pryw at­
nego ze skargą, « dając co najmsuej 
jednego św*adka

Bltrietyn powyższych cen, prze­
słany każdemu kupcowi przez Zgro­
madzenie Kupców m. st. W arszawy, 
winien być wyw:eszony w widocz­
nym miejscu, (ap).

im. W olfram s, uprzątnęli HO m* gruzu na na 3 dni i obejmie Plac Trzech Krzyży, Wa- 
uilicy. Jeden oddział wojskowy u su n ą ł! welską, Skorupki, Chłodną i Star* Miasto. 
440 m* na PI. Grzybowski®*, dirugi pracow ał |

Targówek w ciemnościach i zaduchu
prosi o połączenie z miastem

z tej dzielnicy „prowincję zabitą 
nami" i utrudnia jej mieszkańcom

Targówek — przedmieście Pragi 
liczące ok. 40000 ludności, wyłącz­
nie robotniczej,, nie ma do‘ąd dopro­
wadzanej do porządku sieci elektry­
cznej i kanalizacyjnej.

Brudne, cuchnące ścieki są przyczy 
ną katastrofalnego stanu higienicz­
nego i zdrowotnego tej dzielnicy, co 
w połączeniu z eiedos’atecznym o* 
świetleniem ulic i panującymi tu w 
zasadzie „egipskimi ciemnościami 
— stwarza rzeczywiście atmosferę i 
dzikiej prowincji.

Brak zaś jakiejkolwiek komunika­
cji (oprócz pieozej!) z m'astem stwa­

rza
deskami 
życie.

Odpowiednie przedsiębiorstwa
m ie j s k ie  i e le k t r o w n ia  winny się sta
n c w c z o  z a i i - t e r e s o w a ć  t ą  d z i e ln i c ą .
Z n a jd ą  ta m  n a  p e w n o  r i e  la d a  p o le  . W e w torek , d n ia  i  p a ź d z ie rn ik a o  godz. te od 

1 • ,  . * będzie się posiedzenie K om isji Rew izyjnej S to.
d o  pO plSU. (ap) łeeznego K om itetu  PPS .

Z  Ż Y C I A ,
ODPRAW A SEKRETARZY POW IATOW YCH 

PP S . W O J. WARSZAWSKIEGO.
Dni* 3 październik* h .r. o goda. 10-ej rano  

w lokalu W .K . P P S . w W arszaw ie, p rzy  Ul. 
Śnieżnej 4 . odbędzie się O dpraw a sek re ta rzy  
pow iatow ych PPS.

K O N FEREN CJA  SF-KRETARŁY 
POW IATOW YCH P P S . I  P P R . 

t)n . i  październ ika b r. o godz. 1 0  w lokalu 
W .K  P P S  p rzy  ul. Śnieżnej 4. odbędzie się 
w spólna konferencja  se k re ta rzy  pow iatow ych 
PP S . ł P P R .

PREZYDIUM  EGZEKUTYW Y 
STOŁECZNEGO KOM ITETU P P S .

W poniedziałek, d n i i  "0 b. m. o godz. 18. od. 
będzie się posiedzenie P rezydium  E gzekutyw y 
Stołecznego K om itetu  P P S .

EGZEKUTYW A 
STOŁECZNEGO KOM ITETU P P S .

W  poniedziałek, dn. 30 b. ro„ o godz. 16.30, 
odbędzie się posiedzenie E gzekutyw y Stołecznego 
K om itetu  P P S .

KOM ISJA REWTTTJNA 
STOŁECZNEGO KOM ITETU PPS .

DŹt&> Warszawy
NA FUNDUSZ ODBUDOWY j szewskich odczyty, poświęcone zagadnieniom

Pracow nicy K K. O. powiatu w arszaw- odbudowy Stolicy. Odczyly były ilustrowane 
•kiego w drodze jednorazowych ofiar zebrali przezroczami i wywołały szczere zaintere- 
S.750 zł. Sumę lę przekazano na Fundusz , s<łwanje wśród młodzieży.

Do K om ite tów  Pow iatow ych  PPS
Województwa Warszawskiego

KLUB RADNYCH PPS. 
WARSZAWA—PO ŁU D N IE, 

sobotę dn. *3 b_m. e  godz._18 o d b ę d z ie c ie
posiedzenie K lubu Radnych PPG, Dzlelnicow* 
R ady N arodow ej W arszaw a Południe,

D nia
KOŁO P .P .S . PRZY P.K.O.

16 br. o godz 15 w lokalu P.K.O. Ul.
Ja sn a  9, odbędzie się zebranie organizacyjne 
członków koła P P S . p rzy  P  K.O. ref. tow. w in . 
ft teki.

KOŁO P P S . PRZY MIN. KOM UNIKACJI. 
D nia 30 w rześnia rb . o godz. 15 min. 15 W 

salt konferency jnej M in isterstw a Komunikacji, 
przy ul. Chałubińskiego 4, odbędzie się W ełnę 
Zebranie K oła P .P .S . przy  M inisterstw ie K o . 
muElkaeJl.

DZIELNICA OCHOTA 
R e jestrac ja  członków Dzielnicy Ochota o d b y . 

wa się codziennie od godz. 1 0  do 18 w eek re . 
tari&ci# Dzielnicy. Tel. S ek re ta ria tu  8-7918.

REJESTRACJA CZŁONKÓW 
DZIELNICY WOLA 

R e jestrac ja  członków Dzielnicy W ola odbyw a 
się codziennie od godz. 10 do 13 1 od 16.80 do 18 
w sekretarlao le  dzielnicy Ogrodowa 33 I I  piętro .

O. K. URSUS.
niedzielę dn. 29 b.m. o godz. 17. odbędzi*

W ojewódzki Komitet PPS zaleca jak n a j­
liczniejszy udział w ogólnopolskim Dniu 
Spółdzielczości, mającym się odbyć dni* 29 
września.

W szystkie Komitety winny obsłużyć swój 
teren referentami, k tó rz y  omówią nawadnia­
nia spółdzielcza.

się zebranie członków 1 sym patyków  z ref. tow . 
Sendłzk p, t . : „O rgan izacja  N arodów  Zjednoczeń 
nyclł".

G. K . BLIZNĘ, 
i W niedzielę dn. 29 bm. o godz. 9.30 odbędzie 

się zebrani* członków z ref. tow. J . Gero.
W YDZIAŁ DRÓG I MOSTÓW.

W  sobotę dn ia  28 bm. w lokalu W ydziału
D róg i Mostów, przy ul. R ozbrat odbędzie się
w spólne zebranie Koł P P S . 1 P P R  z ref. tow-
Zabietsklego, i.

Zjazdy P o w ia to w a  P P S
w Cieihancw.e i Dzisłdctre

Odbudowy Stolicy.
KSIĄŻKI DLA P. C. K.

Okręg W arszawski P. C. K. zwraca się z 
górąeym apelem do wszystkich mieszkańców 
W arszawy o zwrot posiadanych książek ze 
stemplem Polskiego Czerwonego Krzyża, 
względnie o ofiarow anie książek własnych 
dla Biblioteki Okręgu W arszawskiego PCK., 
*1. Plus* XI Nr. 24/26 od godz. 8 — 16.

MŁODZIEŻ SZKOI.NA INTERESUJE 
SIE ODBUDOWĄ 

Staraniem  Działu Odczytowego BOS'h zor­
ganizow ano w całym szeregu »zkół wer-

W Ciechanowie i Działdowie odbyły się
_  ___ , Zjazdy Powiatowe z udziałem przedstawł-

OTWAKC1E INTERNATU Jc^  W o jew ó d zk ie j Komitetu PPS. Na o-
Przy Państwowym Gimnazjum Krawieckim bu Zjazdach roetały omówione obszernie e- 

w Brwinowie koło W arszawy został otw arty statnłc uchwały Rady Naczelnej PPS.

BRYLANTY m s

srebrt, I złoło — na we* spalona, 
perły, szmaragdy

KUPUJE, płaci najwyższe ceny
  0, TARKOWSKI .a,

Warszawa. M arszałkowska #6 66.

Miejski Chór Mieszany pod czas 1 °  tym pomyśleć, uwłaszcza, że w
Ibecnej siedzibie Poczty Głównej przy ulicy 
i Poznańskiej i Nowogrodzkiej jest olbrzymia 
.koncentracja urzędów i łnsty tueyj poczto­
wych. Mieści się tu bowiem jak dawniej 
Urząd Telekom unikacyjny 1 przeniesione z 
braku innych pomieszczeń Urzędy Pocztowe

S3EBRA, PLATERY
KUPNO SPRZEDAŻ

„GRAVET" _
W arszawa, M arstalkowska 84

lc*'ęgowolĆ przebitkow a
w y ł ą c z n a  sp rzed aż  u a  u>oJ. W a rn a w sM t

— O bsługa fachowa —
od  goaz . 9 — 16-e)

J. Kwieciński Sk!aj”i:* ””
W arszawa, Widok

p śm enaycH
26, tel. 8-75 74.

internat dla uczenie szkół zawodowych ł 
średnich ogólnokształcących.

KONCERTY POPULARNE 
W DN. 29 WRZEŚNIA

1) Muzeum W ojska — Al. S-go Maja: O r­
kiestra Symfoniczna m. st. W arszawy — w 
godz. od 12 — 14-ej pod dyrekcją St. Na­
wrota. W program ie: Lilolf, Delibeś, 
Brahms, Bellini, Bizet, Dworzak.

2) Park  Paderewskiego godz. 15 —-17: Or­
kiestra Gazowni Miejskiej pod dyrekcją ob 
Wencla Adolf: 
dyrekcją ob. Mieczysława Szymanowskiego.

3) Park Ujazdowski godz. 14.80 — 16.30: 
O rkiestra Reprezentacyjna MZK pod dyrek­
cją ob. Cymcrmana.

4) Park  Dreszera (Mokotów) god*. 15 — 
!7: O rkiestra Wodociągów i Kanalizacji ZM 
pod dyrekcją ob. Dutkiewicza Stanisława,

5) Park  Sowińskiego (Wola) godz. 15 — 
17: O rkiestra ZZK Dyrekcji W arszawskiej 
pod dyrekcją ob. Ciupińskiego Bogumiła.

ZERKANIE CHOLEWKARZY
W  niedzielą dn. J9.9 1646 r. o godz. 10-ej 

rano w sali przy ul. Mokotowskiej 48, od­
będzie się Ogólna Zabrania Cholewkarzy. 
Stawiennictwo obowiązkowa,

3030 a t a t ó w  telefonicznych
W miealąou sierpniu b. r. aałnstalowano 

w W arszawie 83 nowe aparaty telefonicz­
na. W len sposób liczba abonentów w W ar­
szawie lewobrzeżnej wzrosła do 2443 — * 
na Prndze osiągnęła 630.

Liczba ta jest w tej chwili na granicy 
możliwości obsługi przez W arszawską Cen­
tralę autom atyczną. Praw ie wszystkie te apa 
raty należą oczywiście do urzędów. (Rs)

Uchwały zostały przyjęte przez uczestni­
ków s e n tu z ja z m e m . Mówcy podkreślali ich

wleMuo znaczenie dla dalszego rozwoju wrtja 
niizacyijnejjo i działalności Partii.

Na ręce przedstawicieli władz organiza­
cyjnych zostały złożone rezolucje, w któ­
rych zebrami w yrażają pełne zaufanie do 
władz partyjnych i zobowiązują *ię
zwiększenia aktywności w pracach organi­
zacyjnych 2 zleconych przez Partie.

TEA TR PO LSK I (Ul. K arasia  21 — p ią tek
— ..G rube R yby” , sobota — „G rabę R yb y " , n ie . 
dzieła -  gods. 14,80 — „M ajątek  albo Im ię” ; g o . 
dżina 1 8  — „G rube P.yby".
TKATK MUZYC ZNO OPEROW Y Cu! M arsza!, 
kow ska 8) o godz. 18 „W esele” W yrpiańskieg*.

TEA TR SIAŁY (ut. M arszałkow ska 81): gods. 
18 — „S zkarła tne  róże” .

TKATK POWSZECHNY Cul. Zam ojskiego 90)1 
godz. 18 ..D am y i H nznry”  F redry .

PRASKI TEATR REWY! (u l. Zygm untów . 
,  ; aka 8 ): o godz. 17 i 19 rew ia p t. „A sy pierw szej 

« o  kłosy” . •

Gdzie bądzie
Pcczta Główna w Warszswla

(Rs) Zagadnienie, gdzie w odbudowanej i Warszawa I, W arszawa II, Muzeum Poczto- 
Stolicy będzie ulokowana Poczta Główna — lwa, Dyrekcja Okręgowa Poczt, Gimnazjum 
nie zostało jeszcze rozwiązane. Byłby jednak 1 i Liceum Teletechniczne -— w sumie około

3.000 ludzi, stłoczonych i ściśniętych, urzę­
dujących na oibsnych korytarzach.

W każdym razie powrotu Poczty Głównej
na jej historyczne miejsce, pl. Napoleona — 
idealny ze względu na centralne położenie — 
nie przewiduje się.

Z m iana  (rasy „11" i „8"
w  najbliższych dniaóh nastąpi zmiana tra  I Równocześnie z „11*“ nastąpi smiana tra

1 !l i „«Uk> u* t t  lAiaKAuiinia sama A** Ircinełi 5 źn* A ,-v4 i/(  nji «#1 A n iey lrnjt tramwajowej n r U . Mianowicie 
przebiegać cna będzie od pl. Zbawiciela, tił 
Marszałkowską, Al. Jerozolimskimi, p n az  
Żelazną Chłodną i dalej W olską, do Ba- 
ma Ominie więc „U*4 ul. Towarową, 

Początkowo emiania tej miała ulee „KT, 
ala aa względu na utrzym anie połączenia 
Min. Obrony Narodowej z Dworcem — de 
m ia n  nie doszło.

Puszczenf* „ J l"  trasą  jest uw a­
runkowana ukończeniem naprawy kanaliza­
cji na ul Żelaznej.

OGŁOSZENIE 0  PRZETARGU
P  K. S. Oddział W arszawa, Pl. Narutowicza Nr. 6 I p., ogłasza przetarg nleogra 

niczony na wykonanie robót l-s te j serii w budynkch przy ul. Wolskiej 64 i 64-a w W ar- 
gaawie. Oferty należy składać do dnia 8 października 1948 7- do godz. 12-ej pod 
wyżej wymienionym adresem w pokoju Nr. t43, gdzie też oferenci otrzymać mogą za 
zwrotem kosztów podkładki przetargowe, w godzinach od 9-ej do 12 ej. 1968

O G Ł O S Z E N I E
Wodociągi I Kanalizacja m. at. W arszawy zaknplą:
8 niwelatory z kolein poziomym z lunetą przekładaną pożądane z niłkam l potró j­

nymi, ze statywami,
1 teodolit, pożądany uniwersalny z kołem poziomym i pionowym z dokładnością H 

łub zbliżony ze statywem,
4 łaty niwelacyjne dług 4—8 m rozkładane,
4 łaty pomiarowe dług 6 m. z podziałką 10 eenlymetrów,
5 parasole miernicze brezentowa.
W yczerpujące oferty i  dokładnym opHetn oferowanych przedmiotów w zamknię­

tych i zalakowanych kopertach z napisem: -Oferla na inslt .uuenty miernicze*' należy 
składać do dnia 10. X. 40 ». W Dziale Zaopatrywania przy ul. Slarynkiewicza 6, po
kój Nr 29. ' 1897

OGŁOSZENIE 0  FRZETARGU
Dyrekcja Gazowni Miejskiej m «t W arszawy ogłaaaa przetarg nieograniczony na

dosluwę a s o r ty m e n tu  p iln ik ó w  nowych.
Oferty należy składać dnia 7 października r. b. do godz. 10-ej rano w hoperlach 

Zalakowanych z napisem „Pustaw a nowych pilników” do skrzynki pr/elargow ej w Dzla
le Handlowym Gazowni Miejskiej m. st. W arszawy — W arszawa, ul. Dworska 25,

Otwarcie komisyjne ofert nastąpi tegoż dnia o godz Ii-e j.
Bliższych Informacji udziela Dzłat Handlowy Gazowo: Mlejskłej w W arszawie, ni.

Dworska Nr 25 w godz 8— 14, gdzie te ł mogą oferenci otrzymać podkładki zpecyfi-
kowanych ilości i rodzajów pilników nowych do dostawy. 1878

Podziękowanie
•

Nieznanym ml i  nazwiska osobom, które 
w dniu 19 m«j» l>r- w przejeździe zamocho- 
dem szosą na odcinku Częstochowa — Ra 
domsko udzieliły mi pomocy po wypadku 
motocyklowym które w pierwszym rzędzie 
przyczyniły do uratow ania mi żyda, a 
także wszystkim, którzy w  jakikolw iek spo­
sób przyczynili się do mego wyzdrowienia 
składam najserdeczniejsze Bóg za p ła ć .

lnź. ADAM nASZKOWSKI 
a M inisterstwa Odbudowy.

ay „8“ kursująca dotąd od tri Opa 
ezewekiej, pl. Zbawiciela, pobiegnie ulieami 
Grójecką, Al. Jerozolimskimi, ul. Żelazną 
do p l Żelaznej Bramy. (Raj,

r*usly szumu
L o  tu  R A D I O

NIEDZIELA, ł* WBSE5NTA.
6.5? Sygnał czasu i Di®fń poranna. 7.0* Aud. 
or. 8.0Q Dtltu. por. 6.2J pozdrawiany staeja

TEA TB STUDIO (ul. Korowa SI) a  aoda.
18.80 „P ro d u k c ja  P ana B randt*” . W niedziela pa 
poindnińw ka o pod?.. 16.

TBATB LUDOWY i P raga , ul T argow a 78 oą 
w prost Dw W ileńskiego) codzienn a o godz. 19 
rew ia „K onkura H um oru” .

CYRK (P rag a . ul. Szeroka) w« w torki, e sw ait 
kt. soboty  t niedziele c  godz. 16 1 19.30; w po. 
zostałe dni o godz. 19.80.

KLUB SATYRYKÓW .K U K U Ł K A ”  -  w k*. 
w larni barze „R e d u ta "  (Nowy św iat 8 ) :  — ,.S«. 
zonie otw órz s!e .„”  początek o godz. 19.

TEA TR  K UKIEŁKOW Y „B A J”  w ystąpi 28, 
27 bm. — godz. 16 w sali azkolnej — ul. 
Oswrbnńzka (Targów ek) w program ie „Nowa 
szaty k ró la" .

„GÓRA K OBIETY” .
„ T e a tr  Ludowy' 

bm, rew ię pt. „Góra kobiety ' 
19.00.

(Tnrgow s 73) g ra  od dn. 27 
................  Początek  god*.

por.
Wro
10.00 Aud 
«zy I dzisie jszy” , 
rozgłośni W rocław skiej.
K ościuszki. 12 06 K oncert symf. ork, P ,R . pod 
dyr. K ątki.N ow ickiego. 13-30 „N iem cy po w o ' 
n ie” . 13.40 K oncert o rk , w ojsk. 14.00 Aud. 4

W rocław ską, 8,45 M uzyka. 9.00 N abożeństw o. 
“  “  ‘ regionalna. 10.30 „W rocław  wczoraj

11.30 U roczystość otw arcia 
12.05 W skaż. ob. T.

„WARSZAWA ! WARSZAWKA*
W TEATRZE POLSKIM ^  

Komisja kulturalna . oświatowa Zw Zaw. 
PpacowuŁków Państwowych — Kołu Mini- 
sterrAwa Przemysłu urządza w  dniu 29-go 
wrześnią ł>. r. O godz. 11.30 w Teatrze Pol­
skim poranek artystyczny p. t .:  „W arszawa 
ł W arszawka”. W  poranku wezmą udział 
artyści teatru  Polskiego ®. in.: Elżbiet*
Barszczewska, Jan  Kreczmar i M arian Wjr- 
-zykowski.

Całkowity d o c h ó d  Z Imprezy p rz e z n a c z o ­
ny te s t o* odbudowę Warszawy.

C IO  N A )
„A TLA N TIC " (ul. Ghralain* 8M : „W iatk i prz* .

T p ÓLONIA”  (M arszałkow aka 56): „Ciche w esa. 
la” .

C Y R E N A ”  (Prag  
Śluby k aw a le rsk i* '.

św ietlic w iejskich. 14.40 „P rom eteusz  
n y " , 15.20 N ajw . and. przyszl. ty g . 13.40 P te
śni polskta w w yk. C. b.....................
„Szczęśliwy książę” wg. Q 
d la  młodzieży. 16.50 „R o la  k u ltu ry  polskiej na

C. NabltkJPertnr, r -
W ilda. 16 20 Aud.

po woi.
",la 

Skowa 
'  P te- 

4600

Ziemiach O dzyskanych” . 17.00 „Podw ieczorek 
przy  m ikrofonie” . 1815 i  m inut peezjt. 18 45
„U śm iech i p io senka". 19.10 — K oncert rozryw  
kowy. 20,00 Dzienn, wiecz, 20.30 Podróż po 
świecle. 20.50 10 m inut poezji, 21.00 U naszych 
przyjació ł. 2 1 .4 5  K w adrans prozy. 22.00 Aud. 
rozryw k. 23.15 K oncert O rk iestry  Tanecznej PP„ 
pod dyr. J .  C aim era. 23.00 O sta tn , wiad. dzień, 
wteoa. 23.30 M uzyka, 34.00 Hymn,

Obwieszczenia
W ydział H ipotcem y Sądu Okręgowego w W arszawie obwieszcza, Że po  zmarłych: 

Przybylskim Junle, współwłaścicielu nieruchom ości Nr. 12287 i po W incentym Ziół­
kowskim, współwłaścicielu nieruchomości Nr. 2)99 — Praga, toczy się postępowanie spad­
kowe, którego zamknięcie upływa w dniu 22 stycznia 1947 r. ł  wtedy zainteresowani 
winni zgłosić swe praw a w Hipotece pod skutkam i prekiuzji. 1959

Pizetarg nieograniczony
Dyrekcja Okręgu Poczt I Telegrafów w W arszawie ogłasza przetarg nieograniczony 

na dostarczenia I zainstalowanie kotła z kompletnym urządzeniem w ztoiówce DyTekeji 
Okręgu, Urzędu Telekom unikacyjnego i  Szkoły Teletechnicznej w gmachu przy uL No­
wogrodzkiej 45. Ł „

Przetarg rozpoczyna się w dnltj 1 pażdztem łka 1946 r. •  godz. 10 ej w Dyrekcji 
Okręgu Poczt i Telegrafów przy ul. Sw. Barbary 2.

Do łego term inu dopuszczalni jeat składanie ofert pisemnych na wydanych przez 
Dyrekcję form ularzach ofertowych, w zapieczętowanych kopertach opatrzonych napisem 
, Oferla na dostarczeni* i zainstalowanie kotta z kompletnym urządzeniem dl# stołówki 
Dyrekcji Okręgu ł Urzędu Telekom unikacyjnego w gmachu przy ul. Nowogrodzkiej Nr. 
45 w W arszawie1*, d« skrzynki ofertow ej Dyrekcji w miejscu ul, Sw. B arbary 2, I pię­
tro, umieszczonej przy kancelarii.

Bliższe inform acje oraz ślepe kosztorysy otrzymać można w Dyrekeji Okręgu Poczt 
i Telegrafów w W arszawie, Oddział Budowluny, III piętro, pokój 10 w godi. od 0-ej do 
18-ej prócz dni świątecznych.

D yrekcja zastrzega sobie prawo wyboru z przetargu przedsiębiorcy beż względu ńa 
cenę, częściowego wykorzystani# oferty, ora* praw o uznania, że przetarg nie dał wyniku.
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ul.YRKNA”  (P rag a .

(Aoliborz Suzina

Inżynierska 4)s 

4 ): „D elegat„TĘU Z4'
F lo ty” .

n iN O  O ŚW IA T O W E  DOMU K U L T U R Y  KO. 
IłOTNM ZKJ (fcołiborz. PI. Inw audów ): fili»
nsuko^ y kraj to obycraj**.

RlNO OSU lA fO W  K m S T V T rT I ’ P1LMOJJ E . 
GO Nr I  w dwietlicy P P H  -  S ta lo w i U  -  „C * ir 
ne d iam enty^ .

K IN O  O ŚW IA TO W E IN S T V T I’T l ' F IL M O W E . 
GO N r, 1 (Żoliborz P lac Inw alidów  10) — »,Bok« 
I olimpiad®'*.

O goda. 18 seanse w kinach zarezerw ow ane sę 
dla Związków Zawodowych. Na seanse te  passę, 
nart out oraz bezpłatne nic sa honorowano.

Bilety ulgowe W przedsprzedaży dla członków 
fwiczkiśw zawodowyrh, o rganizacji m łndzłeżo. 
wych i w ojska do nabycia w Radzie Związków 
Zawodowych, P raga. ul. Targow a 15. pokój 17. 
od godz. 9  do 14. oprócz niedziel I św łęt.

OGŁOSZENIA SNOBKĘ
SPRZEDAŻ artyku łów  perfum ery jno  hosrne. 
tyc iaych . S. Białuekftrskt. W arszawa. Aleje Je . 
ro2 oliir,skie 13 .Ceny hurtow e. U*®

Dr m ed. SIEŃKO KSAWERY z W arszawy, spe. 
c ja lista  chorób skórnych i wenerycznych, peche. 
rza — przyjm uje . Łódź, ul. K ilińskiego Nr. 132 
w godz. 12—2 t 4 6 . tel. 205.55.  1705

INSTYTUCJA państw ow a w W arszaw ie, poszu. 
kuj*  w ykw alifikow anych palaczy kotłowych. 
O ferty  w raz z życiorysem  kierow ać: W arszaw a, 
ul. Lw ow ska 5, W ydział Gospodarczy, pokój

1927N r. 3 b .

UNIEWAŻNIAM skradzione dokum enty: k a rta  
rozpoznawcza, k a r ta  rep a triac y jn a  1 m e try k a  u. 
rodzania Jo s iń sk a  Jadw iga , G rzybow ska 24. 1968

W ULKANIZATOR fachowiec aa  zabaw ki gu ­
mowe, w yroby dęte, odlewy, w alcowanie, po­
szukuje Ujęci*. W .w *. P rzem ysłow a 31/33 m. 
18. 196S

POTRZEBNY natychm iast sto larz  Ba krajzegę 
oraz k ilku  sto larzy  ręcznych i m aszynow ych —
Zgłaszać sie ul. Niemcewicza 22, Is!)»

POSZUK IW AN I: Inżynierow ie, technicy , bsi*. 
gowf soaw acze elektryczni, m -dciarzc. fo rm ie. 
i-z» frezerzy , ślt-sarza, to k s i- 6 , kotlarze, kowa. 
te, etołarae. lak iern icy , m alarze, ei.c.-aromoB. 
tersy . aglaszać s ię : — C entra lny  Zarząd F rz* . 
m yełu M etalowego — W arszaw a. W ilcza S9 —
4 p. pokój 10, K atow ice, ul. R aciborska 8 . Kks. 
pozv tura  Z jednocsaiila P rzem ysłu  O diew nicze. 
* 0 , * D elegatura  C entralnego Zarządu P rzem ysłu  

M etalowego — W rocław , Pl. T ea tra ln y  2. 1914

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
Ogłoszenie irobn* handlow e po 10 i ł  n  w®raz Huazukiwams rodzin pracy i zguby po 8  *!. 
a» wyra*- łłeiiiBn.owe I mm -L.kySrt I s z p a ta  po 25 ni, w  tekś le red .key my m 40 zł. 
T i i ' vm likiem P»' proc. dn .że j W om ners n aledziem ych GO proc. drożej.
Za tertnm ew y druk - e t ' -reft A dm iir-trecJ*  Bił* odpow iada

OGŁORZBNU P R Z Y JM U J*: 5 Ł  £  ^

ttt. Slota *4 Dział Reklamy Spótdzietnt W ydaw niczej „W ydaw nictw o Łudow* — W a ra u w e . Ili. E agaie ia  M  m  « .  te>. w  
Ogłoszeń — Teofil P ietraszek. W arszaw *. W spólne 60. tel. 865 25 _ _ _ _ _ _ _ _ _  <

R F- D A G U t  A R O M I I S I * 1 9 8 0 9 A n n łd rle ln l W v d a w n ir jie l W IR łJ Z A '. D .-uk. S sÓ łd tte lB l W v d * w alC ł« I „ W IL D iA "
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Paryi, we wrześniu, 1946 r. 

Moi kochani!
Weszło u nas w zwyczaj i jest nie­

wątpliwie w dobrym tonie rozpoczy­
nać opisywanie swoich wrażeń z Pa­
ryża od efektownych porównań z o- 
kresem przedwojennym: „Gdy w
sierpniu 1939 roku siedziałem w ka­
wiarni na Polach Elizejskich, sznur 
aut... i t  <1“ lub „Jakże się Paryż 
zmienił! Gdy byłem tu ostatni raz...“ 

A ja z wielkim żalem nie mogę tak 
postąpić, a to z tego prostego powo­
du, że w Paryżu jestem (wstyd się 
przyzna), po raz pierwszy.

Wiem także, że moi uczeni koledzy 
4 towarzysze . wędrówek 1/oią prze­
platać swe wspomnienia literackimi 
dygresjami i układać je w formę: 
„Śladami Balzaca“ czy np. „Na tro­
pach Prousta1*.

PISZĘ, JAK IGNORANT 
Czytając moje listy, zrezygnować 

musicie i z tych wyrafinowanych roz 
koszy intelektualnych. Pisać do Was 
będę, jak ignorant, jak zwykły prze­
ciętny Warszawiak, który chodzi po 
Paryżu z szeroko otwartymi oczami i 
nie wie, w którą stronę się obrócić— 
tyle tu jest rzeczy do zobaczenia.

Skłoniło mnie zaś do tego zdanie 
pewnej zacnej pani, Francuzki, któ­
ra spędziła w Paryżu lat czterdzieś­
ci i ogromnie się zdziwiła, gdy jej 
opowiadałem swoje wrażenia z dzie­
sięciu minut spędzonych na szczycie 
Łuku Triumfalnego. Okazało się 
wtedy, że nigdy tam nie była, że nie 
przyszło jej nawet do głowy, iż na 
Łuk triumfalny wjechać można spe­
cjalnie windą, by zobaczyć tam jedy­
ną w swoim rodzaju panoramę Pa­
ryża.

Wydaje mi się też, że ci „starzy 
Pa ryża me11 czy kulturalni czytelni­
cy Prousta, nie zwracają często uwa­
gi na rzeczy, które wydają się im 
błahe, a są w istocie nowe, nieznane, 
przedziwne.

Wydaje mi się ter?', że nikt nie po­
święcił dotychczas dostatecznej uwa­
gi metro paryskiemu, kolei pod­
ziemnej, bez której trudno sobie w 
ogóle wyobrazić poruszanie się po 
mieście. Nie poświęcano mu zaś u- 
wagi, gdyż — choć każdy mieszka­
niec spędza w nim sporą część dnia 
— ( a  może właśnie dlatego) — nie 
dostrzega w nim nic specjalnego.

BAJKA Z TYSIACA I JEDNEJ 
NOCY

Metro paryskie zaś — to nie ber­
liński U - Bahn, który jest po pro­
stu środkiem komunikacji, Metro pa­
ryskie — to bajka z tysiąca i jednej 
nocy a zarazem ccś w rodzaju Weso­
łego Miasteczka lub Luna - Parku.

Gdy schodzisz w którymkolwiek 
punkcie Paryża pod ziemię — a wej­
ścia takie są wszędzie, o 800—1 000 
m. jedno od drugiego — otacza Cię 
świat dziwów.

Pozornie — nic ciekawego. Duszno 
gorąco, fatalna wentylacja — wszę­
dzie ciągną się długie, jednostajne 
korytarze podziemne, wykładane na 
stacjach białymi lub biało - niebies­
kimi kafelkami. Na pierwszy rzut o-

(KORESPONDENCI A WŁASNA „ROBOTNIKA")

ka — coś pośredniego między Linią siąść i w jakim kierunku. (Chwilo- 
| Maginota, a (wybaczcie porównanie) wo te urządzenia świetlne są jeszcze 
. warszawskim szaletem podziemnym, nieczynne). Gdy zapamiętasz kieru- 
j Lecz już z chwilą, gdy wjeżdża po nek jazdy — nie zbłądzisz, bo za rę- 
ciąg, zaczynają się dziwy. jkę prowadzić Cię będą rozmieszczo-

| Po obu stronach peronu, spokoj- ne wszędzie napisy i informacje. Je­
nie, powoli lecz nieubłaganie zamy- śli nawet zapomnisz, to na każdej 
kają się automatyczne pneumatyczne stacji możesz obejrzeć ścienny plan, 
drzwiczki. Jeszcze jakiś spóźnio- który — choć już bez tamtych świetl 
ny pasażer pędzi po schodach i w o- nych cudów — poinformuje Cię nie- 
statniej chwili prześlizguje się wąs- mniej dokładnie. A przy tym, pod- 
ką szparą, lecz w chwili gdy pociąg czas największego nawet ruchu, rząd 
staje — drzwi zatarasowały już wej- ko gdzie jes<t jakiś zator czy tłck i 
śoie i żadną siłą nie dostaniesz się poruszać się można — mimo ogrom-

jnej masy ludzi — całkiem swobod- 
przed nie.

odjazdem pociągu gromadzi się już Korytarze rozplanowane są praik- 
z tamtej strony spory tłumek, lecz tycznie, wejścia i wyjścia dowcipnie 
o dziwo — nikt się nie denerwuje, przedzielone.
Jeżeli spostrzeżesz kogoś, kto m aj Jeden, jedyny warune-k musi być 
bardzo niewyraźną i powiedzmy spełniony. Oto trzeba ściśle prze-trze 
szczerze — głupią minę — jak zwy- gać ostrzegawczych napisów: „Wyj- 
kle każdy, komu zamknięto drzwi ście wzbronione'1, „korytarz tylko dla 
przed nosem — to będzie z pewnoś- wchodzących", „Iść po prawej strc- 
cią jakiś cudzoziemiec i to taki, któ- nie11. Jeżelibyś ignorował te napisy i 
ry nie zna jeszcze urządzeń metra, pchał się tam, gdzie nie wolno — to 
Inni wiedzą, żs zaraz po odijeździe nie tylko sam zabłądzisz, ale mcżesz 
pociągu (w którym drzwi zamykają zakorkować przejście dla innych, 
się oczywiście automatycznie) otw o-1 
rzy się wejście na peron, a za 
trzy czy najdalej cztery minuty jia- stosować do wskazówek i infoi'mscji.

jna peron.
i Po krótkiej chwili, jeszcze

j Takie było założenie przy plano- 
dwie, waniu metra: publiczność musi się

dejdzie nowy pociąg.
RUCHOME SCHODY

Ale przecież mądrzy inżynierowie, 
którzy kolej podziemną budowali —

Dalsze niespodzianki czekają Cię zrjali swych rodaków i znali ich wa- 
'przy wyjściu. Masz do wyboru: nor- dy. Wiedzieli, że Francuzi zdyscypli- 
! malny korytarz i normalne schody, nowani nie są, że mimo wskazówek, 
'gdzie indziej możesz wyjechać na po- pójdą lewa stroną, bo im tak wygod- 
| wierzchnię windą, w innym miejscu n*ej * wydaje się, że szybciej (trosz- 
>z bardzo niepewną miną usiłujesz się ^  500 polsku). Kunsztowny plan 
usadowić na ruchomych schodach, j być unicestwiony przez niepo- 
które bez przerwy jadą w górę, — rządek.
gdziemdziej wymijasz i pchasz ja­
kieś przedziwne kołowroty lub prze^

FRANCUZI SĄ WYGODNI
Ale inżynierowie znali dobrze

ciskasz się pomiędzy niepozornymi swych ziomków i znali jeszcze ich 
drążkami — które licho wie dlacze- inną wadę. Wiedzieli, że Francuzi są 
go zagradzają Ci przejście. trochę — nie bardzo, ale troszkę —

Licho wie dlaczego? O nie! Te wła leniwi i bardzo wygodni, 
śnie irytujące drążki, na które naty -. I dlatego „urządzenie drążkowe11 ( 
kasz się wszędzie — to chyba najge-j nazywam, bez obawy przesady, ge­
nialniejszy pomysł w całym metro, jnialnym. Bo trzeba doprawdy gallic- 
Najgenialniejszy, bo najprostszy. j kiego geniuszu, by jednym prostym 

Historia wygląda następująco: me- 'pomysłem wykorzystać dwie wady

dreszcze11. Gdy jedkiesz pod ziemią, 
zdarzyć się może, że pociąg przejeż­
dża z głuchym turkotem przez nie­
zwykłą stację. Peron jest oświetlony, 
czasem pogrążony w półmroku, lecz 
zupełnie pusty. Nie ma na nim żywej 
duszy. W puatej, oświetlonej budce 
dla obsługi stacji urzęduje chyba nie­
widzialny kontroler — gdyż nie wi­
dzisz nikogo. Po obu stronach pero­
nu czernieją martwe korytarze wyj­
ściowe. Gdy przypatrzysz się lepiej 
zobaczysz, że u wylotu tych koryta­
rzy otwierają się i zamykają powoli, 
majestatycznie automatyczne drzwi­
czki, by zagrodzić przejście niesfor­
nym, niewidzialnym pasażerom. Za­
palają się i gasną jakieś światła.

Stacja — widmo żyje swym nor­
malnym podziemnym żydem, choć 
już ed wielu miesięcy nie widziała 
żywego człowieka. Wieje z niej ja­
kimś chłodem — choć jest przecież 
równie duszno, jak wszędzie, — tur­
kot nrzejeżdżajroego pociągu brzmi 
jak żałobny werbel.

To stacja zamknMa, omaszczona. 
Może dlatego, że automatyczna sta­
tystyka wykazała iż używało jej zbyt 
mało pasażerów. Może z jakiego in­
nego powodu.

Dziś w rą g i mijają ją bez zatrzy­
mania. Może na peronie czeka tłum 
niewidzialnych pasażerów. Może nie­
widzialny kolejarz daje maszyniście 
rozioaczliwe znaki, A może tylko 
duch Jean Valjean'a, tego, który tak 
dobrze znał podziemne kanały parys­
kie, przechadza się wzdłuż toru, za­
tykając uszy przed natrętnym, nieu­
stannym grzmotem pociągów, które 
przejeżdżają obok, nad nim, pod nim 
— WS7 odzie.

Brrr! Wybaczcie mi. Ale tego dnia, 
gdy zobaczyłem o północy stację - 
widmo, wracałem akurat z filmu o 
niewidziąlnym człowieku.

Karol Małcużyński

Mimochodem
F an i M aria

Ogromnie podobała mi się pani . Marta, 
jedna z przyjaciółek mej tony.

Czy jest piękna? Tak, niewątpliwie. Mm 
cudne oczy, takiei tame nogi i w ogóle. 
Elegancka tei. Blezery perlony, manicury 
i inne takie fidrygałki.

Ale najcudniejsza u niej jest wrodzona 
dystynkcja, oraz zadziwiająca harmonij­
ność ruchów i gestów. Porusza się, chodzi, 
mówi jak (przepraszam za niedemokratycz­
ne wyrażenie) prawdziwa królowa.

Z przyjemnością spoglądałem na panią 
Marię, podczas gdy rozmawiała z toną.

Tylko, że nie mogłem przyglądać się zbyt 
otwarcie, bo to i małżonka zazdrosna i wo­
bec gościa niezbyt wypada.

Aż wczoraj dorwałem sią.
Do dziurki od klucza.
Ona siedziała z toną w mym gabtnecłe, m 

ja w sąsiednim pokoju.
W  pewnej chwili tonę odwołano do kuch 

ni. Cichutko przysunąłem krzesło i usia­
dłem przy samych drzwiach.

Fani Marła spacerowała, oglądając kry­
tycznym wzrokiem podniszczone fragmenty 
naszego umeblowania.

Przed dutą fotografią ślubną uśmiechną-
la się ironicznie.

Potem podrapała się i te wcale nte w gło­
wę.

Przechodząc koło niskiej szafy, pomaca­
ła stojący na niej płócienny woreczek B 
deputatową kaszą

Następnie wzięła t  biurka mofe notatki. 
Ziewnęła, rzuciła i zaczęła przeglądał Not 
od cioci Waci.

To ją widać tet znudziło, bo stanęła przy 
oknie i, z tępym wyrazem lak zwykle ma­
rzących oczu, zabrała się do dłubania »  
nosie.

Czynność ta musiała wydać jakieś efek­
tywne rezultaty, gdyi pani Marta wytarła 
różowy paznokietek o naszą nową firanką.

Polem weszła łona.
Miałem dosyć. Czułem, te  zachwyt mój 

dla pani Marty wyraźnie osłabł.
Ale teraz myślę, te niesłusznie.
Bo. prawdę mówiąc, każdy z nas trochę 

się rozluźnia, gdy sądzi, te go nikt nie wi­
dzi... A. TOM.

ft rzesreń—miesiącem 
odbudowy Warszawy

tro paryskie ma najlepiej na świecie 
pomyślane urządzenia informujące 
pasażerów. Chociaż więc jest 14 linii 
o ogólnej-długości ok.- SCO km., cho­
ciaż te 14 linii wciąż się ze sobą krzy­
żuje i łączy (oczywiście na różnych 
poziomach, tory nie mogą się nigdzie 
przecinać), chociaż masz około 30 
stacji krańcowych, a dobre 50 węzło­
wych i przesiadkowych — nie mo­
żesz zabłądzić w tym labiryncie — 
choćbyś bardzo się starał i choćbyś 
był najbardziej nierozgarnięiy od u- 
rodzenia.
NAPISY, PLANY, ŚWIATEŁKA

Wszędzie — od chwili zejścia na 
stację, aż do wyjścia na ulicę u celu 
— przez cały czas drogi towarzyszą 
Ci napisy, plany, schematy, świateł­
ka i inne strzałki. Na każdej z więk­
szych stacji możesz sobie prze­
studiować plan metro. Gdy u dołu 
naciśniesz guzik z nazwą stacji, na 
którą chcesz się dostać, na planie o- 
świetlona zostaje cała Twoja droga, 
z zaznaczeniem, gdzie masz się prze-

narodowe, by zs jednym zamachem 
nieporządnemu, ale troszkę leniwemu 
tłumowi, narzucić swą wolę.

I oto w przejściach na wysokości 
biodra zainstalowano metalowe drąż 
ki. Mają one tę właściwość, że odgi­
nają się tylko w jedną stronę — w 
tę, w którą wolno poruszać się. Po 
przejściu drążek, który porusza się 
ruchem wahadłowym na sprężynie, 
wraca na sweje miejsce. Jeżeli bar- 

: dzo się uprzesz, mcżesz przejść także 
przeciwną stronę. Musisz w tym celu 
stanąć w przejściu, przyciągnąć drą­
żek do siebie i dopiero przecisnąć 
się. Wszystkie te manipulacje nie są 
trudne, ale zajmują dużo stosunkowo 
czasu i są niewygodne. Nie warto ich 
robić, żadnemu pasażerowi metra nie 
chce się wykraczać przeciw przepi­
som w tak uciążliwy sposób.

Toteż do przepisów się stosuje i  
metro funkcjonuje znakomicie.

NIEZWYKŁE STACJE
Obok tych luna - parkowych atrak 

eji, spotkać możma i „niesamowite

Szwedzki szpital w Otwocku

K

Od kilku miesięcy Szwedzki Komitet Pomocy Polsce prowadził prace aad budową pre­
wentorium dla dzieci grufltezyeh w Olwoc ku (Olln). Obecnie prace zostały ukończone 
I w niedzielą odbędzie łlą uroczystość otwarcia, na które przybył specjalnie prezydent 
Sztokholmu p. Ekeberg oraz szwedzki wice min. Opieki Społecznej p. LlndelL

vp.i
- Z a c n a  p an i  D o b ro w m lsk a  zdążyła  się o d su n ąć .

—  N i e  zw racaj na  n ią  u w ag i .  —  T a  b a b a  jest p i jana  — 
p o w ied z ia ł  B rochock i.

„ B a r m a n i” w nieś li  na  ta  ach n o w e  p o rc je  „ w h :"ky” .
C z ło n k o w ie  d y w iz jo n u  chcie li  p o k az ać  g o śc io m  takich  

w ła ś n ie  lo tn ików ',  jakich  w n ich  c h c ia n o  widzieć...
—  M u s im y  jeszcze zos tać  —  sz ep n ą ł  B ro ch o c k i  d o  A lena ,  

w zn o sz ąc  w g ó r ę  kie liszek .

Część gości n ie  w y trzy m a ła  „ lo tn ic z e g o ” te m p a  i opuśc iła  
„ m e ssę ” .

L o tn ik ó w ,  k tó rzy  w yp il i  c o k o lw ie k  za d u żo  „ z l ik w id o w a ł"  
d o w ó d c a  n ie z m o r d o w a n ie  pe łn iący  ro lę  „ w o d z i r e ja ” , tak  że 
wszyscy P o lacy  byli c iąg le  w fo rm ie .  A ng licy  za to  s z T e b .  Jaz  
im n ie  w ys ta rcza ło  ś p :e w a n ie :  „I p i ... ip i. . .” —  N ;e v. ys^ar z,i’o 
picie, je d n y m  tc h e m  k u f l i  p iw a  p o d  ta k t  po lsk ie j p io se n k i :  
„w y p i ł ,  w y p ił  nic n ie  zo s taw ił . . .”

Ryczeli jak b izony , aż w reszc ie  k tó ry ś  z nich z n ó w  zaczął 
szaleć n a  ro w e rz e ,  jeżdżąc na  jed n y m  k ó łk u  m iędzy  stoh’kanv  
i śc igany  przez  d r u g ie g o ,  k tó ry  w jecbM  d o  , .m ecsy" na wiel 
k im  m o to c y k lu  z „ f i r s t  - o f f i c e r k ą ” „ W A A E - u ” n a  ty lnym  
s iedzen iu .

W r e s z c ie  się p rzew róc i l i ,  w 'padaiac  na siebie przy  trzecim 
o k rą ż e n iu  k u  o g r o m n e j  radośc i  wszy tk ich p a ’rz cych. P o  kil 
k u m in u to w y c h  w r askach  i n o w y ch  toasó  h ;  na cz~ 'ć  z a w o ­
d n ik ó w .  nas tąp i!  k o n k u r s  śp ie w a  zy g r u p :  polsl iei i a n g ie l ­

skiej, s ta ra jących  się w z a je m n ie  zag łuszyć i p rzekrzyczeć  —
w reszc ie  A n g l ic y  zaczęli g re m ia ln ie  sk a n d o w a ć :

„ C z a rd a sz  —  o s ta tn i  czardasz! .. .  —  w p r o s t  w  p rz e o k ro p -  
ny  sp o s ó b  w y m aw ia ią c  te  s łow a.

—  C o  o n i  c h c ą?— spy ta ła  w ciąż n iezm ęczo n a  p a n i  D o b r o -  
w o lska .

K tó ry ś  z o f ic e ró w  siedzących  przy  niej zaczął jej w y jaś­
niać.

—  N a s i  m ili  rodacy ,  k iedyś ,  jeszcze w  I n g h a m ,  w  p rze d d z ie ń  
c iężk iego  lo tu ,  tańczyli  czardasza,  t łum acząc  A n g l ik o m ;  że to  
jest nasz p ra s ta ry  rycerski obyczaj —  tańczen ia  p rzed  w a ’k ą  —  
z k tó re j  się już n ie  w raca .  A n g l ik o m  tak  się to  p o d o b a ło ,  że 
sam i też p ró b o w a l i ,  zresztą z m a ły m  sk u tk ie m ,  i teraz jak .wy­
p i ją — to  zaraz  chcą  by, k to ś  to  tańczył.

—  A tak ,  p r z y p o m in a m  to s o b :e z pow ieśc i  w ę g ie r s k :ch! 
—  rzek ła  D o b ro w o l s k a  p a t rz ąc  na A lena ,  k tó ry  sie n ie  m ó g ł  
opęd z ić  g ro m a d z ie  A n g l ik ó w ,  c iąg n ą cy c h  go  d o  t a ' c a .

—  T o  p an  A le n  w te d y  tańczył? . . .
 A  tak, o d r z e k ł  o f ice r .  —  I trzeba przyznać,  że c z a rd a ­

sza tańczy d o sk o n a le ,  tak ,  jak gdyby  był ro d o w i ty m  W  g r  m.
—  N o ,  A len  p okaż  g o śc iom , jak ko ń czy m y  „ p a r ły "  — 

w oła l i  lo tn icy  —  ... Słyszysz jak „ s t r u s i e ” krzyczą —  prosząc 
o cza rdasza!  , , , „

Lecz A len ,  k tó ry  po  ro z m o w ie  z pan ią  D o b r o w o ls k ą  pił 
w p ro s t  n ie p rz y to m n ie ,  n ie  m ia ł  o c h o ty  tańczyć.

—  D ajc ie  sp o k ó j  p a n o w ie !  —  o d e z w a ła  się g ło śn o  D o b r o ­
w olska .  . . .

_ _  P an  A len nie chce tańczyć, p o n ie w a ż  zna t r a d y ą e  t wie, 
że ten  k to  tańczy o s ta tn ie g o  czardasza ,  naz a ju trz  g in ie  w b >
iu

A le n  o d w ró c i ł  się ku  niej.
— U s p o k ó : s :ę — szepną ł K azik , ona  jest p ijana!.. .
A! en o d s u n ą ł  k o le g ę :
—  N ie ,  o n a  n ie  iest piiana. O n a  w ie co robi!. . .  _
—  H a l lo !  — „ B a r m a n ” p o d a ć  mi sz k lan k ę  wina!.,  
i j  g rać  Turek!...
R ozM gł sie w r z a 'k  radosny ,  a p o te m  p ie rw sze  tony  wę 

e lersk ie j m e lo d i i .  —  Po  chw il i  pus ta  szk lanka  orvsnM a o po 
d ło g ę .

Z a

—  P o d a j  d ru g ą ! . . .  k rz y k n ą ł  A len .
R y tm  m e lo d i i  s ta w a ł  się co raz  szybszy, wszyscy obecn i 

w  „ m ess ie "  u tw o rzy l i  k o ło  k laszcząc g ło śn o  w d łon ie .
D r u g a  sz k lan k a  po lecia ła .  A le n  za ż ą d a ł  trzeciej. Palce  g ra­

jącego  n a  fo r te p ia n ie  lo tn ik a  b ieg a ły  po  k law iszach  w b ły ska­
w icz n y m  te m p ie ,  co ra z  szybciej.. .  W t e m  zab rzm ia ł  gł ś'  y 
a k o r d  i w ra z  z b rz ę k ie m  trzecie j,  rzuconej na  p o d ło g ę ,  szk lan ­
ki A le n  je d n y m  sk o k ie m  zn a la z ł  się na s tole.

R o z le g ł  się g rz m o t  o k la s k ó w  i g ło śn e  okrzyki.  D o b r o w o l ­
ska z I re n ą  n ie p rz y to m n ie  po  p ro s tu  pa t rzącą  w tańczącego ,  
p odesz ły  d o  s to łu .

F o r te p ia n  d rża ł  od  u d e rz e ń ,  a A len  szalał i tańczył.  —  
T r u d n o  by ło  w p ro s t  uchw ycić  w zro k ie m  jego  no g i  w i r i r a c e  
w  cz ard aszo w y ch  o b r o ta c h  i zda jące  się n ie  d o ty k a ć  g ładkiej 
p o w ie rz ch n i  s to łu .  —  K to ś  p o d a ł  m u szk lankę  w ina .  A le n  nie 
p rzesta jąc  tańczyć w ychy li ł  ią jednym  h a u s ‘em .

—  Tak o n  w sp a n ia le  tańczy! —  szepnę ła  Irena.
—  T a k  — o d p o w ie d z ia ła  D o b ro w o ls k a .  N a p r a w d ę  tańczy 

jak ba le tm is trz ! . . .
—  O  ile się n ie  m y lę  —  k rz y k n ą ł  k tó ryś  z o f ic e ró w  — to 

na za k o ń cz en ie  „ o s ta tn ie g o  c z a rd asza” tańczący w in ien  po ca ło ­
w ać na jp iękn ie jszą  z pań  w ko le ! . . .

P ro je k t  ten  p o w i ta n o  z w ie lk im  en tu z ja zm em .

—  A k tó ra  jest n a jp ięk n ie jsz a?  —  k rzy k n ą ł  znów  k toś  
z patrzących .

P an i I rena  n ieznaczn ie  p h n i , t a  prz z D o b  o w n 's ’ ą wy­
sunę ła  się n a p rz ó d .

R o z ’eg ł sie g rzm o t ok la  ków . — Al n n-ze I fa*c  vć
i sp o irza ł  na I rene  n a w p ó ł  p r /y to m  w m  w z ro 1 i-m , r  ’’ ' fC
się ku n ie i . N a e l e  o tw a r ły  <ie d rzwi w ejśc iow e i sta ąl w n ch 
k a g ' ^ n  z ex m a łż o n k ie m  Ali

S zklanka trzym ana  przez Almaa r o / p r y - n M , < c  • ! ■/ >" •

P oprzez  otwra r te  przez . b a n o  n a ” o k n o  d ib  - 1 r
się pierw szy szary o 'M ask  św itu  i d> szedł gł c' s w arko t s i -

puszczanych maszyn
( D  c n V


